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BEZPARTYJNY D Z I E N N I K  P O P U L A R N Y .
Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie M  480* —» z odnoszeniem do domu M iilcO'—■ Zamiejscowa M  540*— ■ Zagranicą 640*— <

y o t s i n n  c  • Wiersz nonparelowy w  zwykłych ogłoszeń'-"eh Mk 30. —  Układ tabelaryczny Mk 40, —  Drobne od wyrazu- Mk 10. —  Matrymonialne i korespondencya pry w. Mk 15 
Nadesłane Mk 75. —  Nekrologi Mk 40. —  Komunikaty po Kronice Mk 90. — Głosy publ. i aział ekonom. Mk 90. —  Na .-ej stronie Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne 500-'-, drożej 
Załączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komuniKaty należy nadsyłać w p ro s t  do Admin. .Gońca Krasowskiego", Komun, przes.ai.ycn Redakcyi uwzględniać się m e  b ę d t i a

Nr. 345. Kraków, poniedziałek 19 grudnia. Rok IV.

OKAZYw! O K A ZYA !
Nadszedł transport oryginalnego angielskiego kakao1 kg. 75*f MStił.
dla P. T. Hurtowników, Kółek Rolniczych, Związków eic. odpowiedni 
rabat. — Na prowincyę uskuteczniam wysyłką pocztą lub koleją za 
zaliczką. — Do nabycia również we wielkim wyborze herbatniki, 

wafle, obwarzanki, cukierki i Ł p. u firmy:

P, Rothfsld w Krakowio. ul. Kościuszki 15
(przystanek tramwajowy Nr. 5 i 6).

II NA SWIFTA II
»

Fabryka cseicolacy
K rsh iw , ulica Sto larska L  1 3

dostarcza czekolady deser, i orzech., pomruki, różne torfy i c-stsla po cenach konkurencyjnych
BW Proszę zwrócić uwagę na nazwę ffinstyi

NA RATY! NA RATY!
libran'a męskie . . . . . . .  od
Palta i r a g l a n y ........................... ......
Kurtki na b- r a n a c h ........................
Spodnie ża k ie to w e ......................   .
Płaszcze damskie ............................
Kostynmy . . . . . . . . .  .
Koce i derki na kon ie ........................

9.00U Mk 
20.000 ,
24.000 . 
6.000 .

25.000 .
30.000 . 
4.500 .

płótna, szertyngi, barchany, flanele, Oksfordy i t. p. doborowe m aW yały wełniane na ubrania, palto, 
kost;, rm j i płaszcze. — Własue pracownie strojów męskich i damskich dla pojedynczych zamówień. .

Kratowe Zakłady Konfekcyjna, Kraków, Szczepańska 7 ,1. p. I

Tow arzystw o asa skór i obuwia
&p tka z ogr. odpow.

Kraków, u l. Szewska 1 7
poleca

NA GWIAZDKĘ

O B U W I E
mąskie, damsK.e i dziecinne

lu k s u s o w e  i p ra k ty c z n e  
najnowsze fasony w wielkim wyborze 
oraz botki, pantofle, kalosze i śniegowce - także 

POŃCZOCHY i SKARPETKI

[ Wy sprzedaż.
' [ p o w o i  l i a i i l o t e l i W i  j o t ó i n i i i a !

Spółka handlowa Zw ią zku  Ziemian
Dział bław.rtny przy ui. Krupniczej 9, I. o.
Sprzedaje od godziny 9 do 13 dla członków 

po znaczn.e rn żony^h cenach 
towary bławatne, bucik, luksusowe i robocze itp.

'Z okazyi tej mogą korzystać również r  T. konsumy 
prywatne, przedsiębiorstwa oraz P. T. Publiczność.

Towarzystwo Spedycyjnc-Transpoitowe

zawiadamia, że przenosi z dniem 20 bm swe biura 
z ul. Długiej 82 da Rynku gł. I. 2'/, i piętro

P9 P o d  B a r in a m i
(wchód on ui. św. Anny).

•si

Zaizad U nikli pranm "ram. gastnuniiUDtelDwegi
uL Szczepańska 9, I p. podaje do wiadomości, iż 
na wszelkie zabawy przyjmuje bufety, płacąc mo­
żliwie najwyższy procent, jak również poleca zdol­
nych kuchmistrzów i kelnerów na wesela i zabawy 

do domów prywatnycn.

Nieprzejednane
Kowno.

Kiaków, 18 grudnia.
(Ib) Lipa Narodów wysunęła — jak wiadomo 

— celem porozumienia polsko-litem (sfc&ego owa 
projekty p. H: mansa Pierwsizy z nich uznał 
odrazu delegat polski p. Askemazy za nie do 
przyjęcia drugi zaś gotóiw był przyjąć jedynie 
za podstawę do dalszych rokowań i  to pod wa- 
j unltiem powołania delegata W ileńszozy zry  w 
charakterze współdecydującego czynnika.

Obydwa projekty .w grunoie rzeczy Pyły \v 
swiej „endencyi dla Polski nieko^/ystine. Okaza­
ło się, że p. Hymans /wbrew mac ziejoim, pckła- 
danym w jego rzekomych sympatyacli polopo- 
riilskich obydwa swe projekty formułował iz ten- 
dencyą wybitnie życzliwą dla L itw y Mówień-, 
skioj. Ogólnie też sądzono, że, o ile  Polacy dnieli 
wszelkie racy e oprzeć się iym  projektom-, o tyle 
Litw in i przyjmą je skwapliw ie za swoje.

Tego rodzaju przypii sizczenie było szczególmao 
uzasadnione w ostatnich czasach. Polska zarzą­
dziła na Wileńszczyźnie k-ansuMacyę ludności. 
Kowno mogło w ięc łatwio próbować zaszachowa­
nia przeciwnika . na aronie międzynarodowej 
przez uznanie i  zaakceptowanie „planu Hyman- 
sa Nr, 2“ . Tymczasem słtała się rzecz wręcz 
przeciwna., Rząd kowieński w odpowdedzi na 
zakomunikowany miu d. 3 września drugi pro­
jekt Hymansa, wikońou, po dłuższym namyśle, 
odpowiedział —  odmownie. Doniosły już o tem 
depesze na podstawie ,,Temps‘a‘ , który z kół 
sekretaryatu L ig i Narodów przyniósł infonua- 
c-yę, że gabinet litewski po dłuższej naradzie 
sprzeciwia się bezwarunkowo i ostatecznie 'zale­
caniu L ig i Narodów.

Wiadomość powyższą polskie czynniki poli­
tyczne musza, przyjąć z ż y w m  zadowoleniem. 
Jamnem jest chyba już tafaz i  dla dyplonracyi 
zagranicznej, że jedynie kaTiisnltucya ludów a 
może przynieść rozwiąizanie spra.w-y. Nasza zaś 
uprzednia lojalność wobec czynników zagranicz­
ny uh — okazana wr chęci przyjęcia drugiego 
projek «u za podstawę rokowań — przemawia 
w świetle uporu litewskiego chyba tylko ńa na- 
sizą. korzyść!

W  związku z wieściami z Kowna cała prasa 
francuska — ple popierająca nas dotąd w spra­
w ie wileńskiej — ostro atakuje sfery kowień­
skie za ich nieustępliwe stanowisko zarówno 
wobec Polski, jak koalicyi. Między innymi na 
łamach dziennika ,La Francej p. Andrzej Mon- 
tiguy, wskazując na przykłady systematycznej 
złej wioli rządu kowieńskiego. odrzucającego po 
kolei wszystkie projekty rozwiązania zarówno 
pochodzące z Warszawy, jak i ® Geuentiy, trafnie 
zwraca uwagę na niebezpieczne „ari-eres-peu- 
recs“ rrądiu kowieńskiego:

„Z dotychczasowych peztraktacyj polsko-li­
tewskich — pisze on — należy wyciągnąć na­
stępującą w ikarówkę: jeśliby rząd kowieński
nie żyw ił żadnych ukrytych zamiarów, jeśliby 
ni,e obiecywał sobie, być mosłem pomiędzy Niem ­
cami i  Sowietami to okazałby sie niewatnPwie
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więcej Łyo-mym i ustępliwym, Rząd kowieński 
zsdaje sobie w  dusjsy sprawę, że Litwa powinna 
się zbliżyć do Polski, potu li n na wraz iz nią, wieść 
braterski żywot. Wilno byłaby wówczas węzłem, 
któryby łączył oba kraje, idące ręka w r-ękę. Ale 
ludzie z Suwu**, tego nie chcieli: 'nne maję za- 
m ia ry1...

W  śftmą porę na to „ukryte zamiary11 Kowna, 
i^jtoierziótoe naj'^didocizniej przeciwko koalicyi, 
zwróciła uwagę prasa francuska. Może znajdę, 
one odpci^lLeduia echo w Radzae Ligi Narodów, 
która — jak słychać — na posiedzeniu swem 
de. 10 stycznia między innemi ma rozpatrywać 
sjprawę sporu polsko-liteiwiskiego. /reszitą o ba­
czne izwrócenie uwagi na podejrzane zachowa­
nie obecnych ozyruntifców rządzących w  Kownie 
postara się Uapwwne delegat polski, który, Jak 
oficyalnre ^mkoirmmk-ow&no, wyjeebał --jeż  
wcaołTłj dlo '  Geneiwy właśnie w związ* 
iku z * zapowiedzianą debatą w sprawie Litew-

Podając wiadomość o wyjeździle p. Askena- 
zego na owto ^powiedziane posiedizenie genew­
skie zauwaza nie- .bez racyi „Gazeta Warszaw­
ska", że niezrozumiałem jest, b ozem to radzić 
będzie Liga narodów dn. 10 stycznia, skoro do­
piero 8 ^tycznia odbędę się w ytoory w  Ziemi 
wileńskiej i stanowisko Zgromadzenia'orzeka­
jącego jeszcze nie będzie w  Genewie znane. Nie- 
słusznem jednak ?«stt jiuż następne twierdzenie 
teigo organu, że delegat nasz wogóle nie ma co 
robić w  Genewie Obecność jego konieczną jest 
choćby dla celów informacyjnych. a  praede- 
wszyiśtkiem dla .przeszkodzenia jakiejś niewcze­
snej czy przedwczesnej decyzya czynników ge­
newskich.

Przy tej sposobności trzeba podkreślić szkodli­
wość kampanii prasy n arodcwo-deimokraty-oz- 

•nej, która, „-ułatwią" dyplomatyczną misyę dele­
gatowi polskiemu podnoszeniem. partyjnych za­
rzutów i atąkojw przeciwko niemu (nawet nie 
aneryitórycznej treści, Tóciz osoW&toj); jeśT to irEt- 
«zean itrunem, jak tylko rzucaniem przedstawi­
cielowi Poliski kamieni pod nogi. Zacietrzewieni 
.nasi partyjmlęy powinnifby wziąć sobie do serca 
naukę, jaką niedawno* dał "swoim i^akdttn 
Rrianid. Oto po powrócie "z Wasżyngtónuruża"-» 

• aadniając W Izbie deputowanych śwe stanowi 
♦ako na kńntóearóyd amerykańskiej, izwfóeir u - ' 
Wagę na waclikę szkodliwość ataków części pra­
sy .paŚBecdiwIko niemu, obniżającą siłę jego poglą­
dów podczas gdy w z®c-iętej walce, jaka std- 
ezyła się w Waszyngtonie, potrzeba było — dla 
niego i wszystkich uczestników konferetfióyi — 
poczucia, że za nim stoi cały naród francuski.

Zaprawdę! K iedyż tó u nas ustanie warchoł- 
dttwo, kiedyż zrozumie się tę, elementarną pra- 
widę polityki państwowej, że nie wolno obniżać 
autorytetu paszy.eh, najwyższych władz i przed­
staw icieli Polski na arenie imędzynarodoiwiej?

Sprawa wileńska wymaga nie tylko naszej 
czujności w  Wilnie, lecz także w  Genewiei, a 
tern samem poparcia dla naszego delegata w  
Lidze Narodów

a za mm.
Kraków, 18 grudnia. 

W edle informacyj otrzymanych przeiz na® z 
kompatentnych źródeł, od pewnego czasu roz­
poczęło się

GW AŁTOW NE PRZEMYTNICTWO MARKI 
T - POLSKIEJ n

za granicę. Wszystkie centrale przemytnictwa 
walutowego, z Sosnowcem, na czele, oraz filie  
(wśród- których Kraków stanowi wcale poważ-
jię ) . 1 rozpoczęły gorączkową pracę. Codziennie 
przez „izMomą granicę11
ODPf.YWA CONĄJMNIFJ ,50 MILIONÓW MK 

POLSKICH,

m ili Dl P U
Warszawa (flejl. wł.). „Dziennik Ludowy11 poda* 

je : Sejmowa komisy a śledcza udaje się w  ponie 
działek do Pdzitóniia w sprawie bojówek endec* 
kich, kitóre zostały zorganizowane przy pomocy 
ziemian i pcparciu wojskowości. Przewodniczą* 
cym  komisja jest poseł Lieberman, człon kan i 
m ramienia Sejmu ipos&ł Michalak (N. P. R.) i po* 
sał Meissner (N. Z. L.), z  ramienia ministeRstwa 
spraw wojskowych gen, Majewski i pułk. Rzy­
mowski.

Poseł Dreszer zrzeka się mandatu
Warszawa (tal. M.). Poseł socyalistyozny Zyfl* 

munt Dreszer, przesłał marszałkowi pismo, w 
ktorem domiotsi o  zrzeczeniu się mandatu posel­
skiego, a to z powoda okradzenia jego .biura han 
dlowego w Lublinie, ęio zmuszia go dto poświęcę* 
nia isię wyłącznie pracy zawodowej.

G ło d ó w k a  p . D ą b a la
Warszawa (tel. M,). Posłowie Ldieberman i Pu* 

żak odwiedzili w  szpitalu więziennym posła Dą- 
bała, który od 8 dni uprawia głodówkę. Poseł 
Dąbal jest odżywiany w: szpitalu więziennym w 
satuiciai:iy sptosób.

Rewolucya w Albanii
Belgrad. (AW> Z Albanii donoszą o rozru­

chach w Monastyrze, Durazzo i Walonie, W  Ti­
ranie wypędzono członków rzędu albańskiego
i utworzono n-owy rząd. Położenie jest bardzo 
krytyczne., ,

wolniiwszy" od opodatkowanie, więcej je­
szcze. straci na niewłaściwej lokacie. Skarb zaś 
państwa ponosi przez ptrzemytnleąwio tza gran i­
cę niepowetowaną. szkodę.

* # *  *  .
Infonmiaicye pówyżasze p je  przychodną nie­

oczekiwanie. Oddawna było wiadotoem, że zna- 
cm ie gruntowniej, aniżeli rząd ,przygotowują 
się" do daniny ci wsżysćy

NIEPRZYJACIELE KASY PAŃSTWOWEJ,
- - * , > 

a przyjaciele własnej kieszeni, ktptyęŁ m ię
Jeśr legion’;”"  ------’ ' ~  r ■

„Przygotowanie11 to odibytwą się. naturalnie
W sposób,swoisty, który tiain ie  określi! pewien
wybitny “finansista, mówiąc Óbawiach

oziuch zacznie kupoW ć wszysfkó, có ńie pod- 
lega opodatkowaniu!" Rese+a wolnej gotówki od­
płynie zagrAnicę.w- . -

Widoczne, a groźne przejawy tej ostatniej 
metodjT: ,ratowania" swych prywatnych finaii- 
sów Występują już — jak widać — dziś w ca%j 
pełni. M : \y- . fe, nu, j  ■ i « i

Nie. wonno jądnait (dopuścić do adąjceiuiiisttU 
częścioWel choćby naprawy naszych finansów. 
Powołane czynniki winny zająć się rabrodnicftą

przeważnie za marki niemieckie, Obecnie bar­
dzo piąto^śię rpbi ..óta&tfOŁ - marką niemiąqjsą

tp ra y ih  o r a * * *  w m ie r i iJ h  e » tó »1k», a mi- ! t a t cUtop.  za lu jM , p ^ eaę tn y  miea®. 
uLsterstwo skarbu steaciło nad teimi operacya- 
m i wsE«-iką ewadencyg.

JeąŁ to zjawisko równio szkodliwe dla szero­
kich ikół publiczności, jak., dla skarbu.

Ci, którzy obecnie ulegając, namowom prze­
mytników i spekulantów z czarnej giełdy, spe­
kulują na markę naemiecką, pozbywając się 
lekkomyślnie m ark i pąlslkiej, .

OSZUKUJĄ SłE SAMI HANIEBNIE
i *poniosą olbrzymie -Dalszy spadek mar- i. robotą .spekulantów i  przeciwdziałać je j z cają
lii niemieckiej jeąt nieiunikniooiy. Majątek „u- | siłą.-

Płace urzędnicze nie będą obniżone
Warszawa. (PAT ). Jak nam komunikują z J skarbu zamierzał wystąpić f  wn im kłem ©bni

minisiterskwa skarbu pogłoski, jakoby miuistcr l żerna płac urzędniczych, są bezpodstawne.

„Ukraińska partya komunistyczna za kordonem"
Lwć-v„ {T d ^ w tA  Ukraińska młodzież komu- bardziej akttislny ntomeni w  waice proletasya.

uisiyeazflk w ydajś od listopada swojo płąmo wie tu ukraińskiego; połącźonie się komunistycznej 
Wiedniu pod tytułem „N a s z  stjah". Dotychoate pactyi ukraińskiej. Gftlicyi Wscbodni-aj z  polską
b y ło  neun o n s ra R e m  « n  r y m  ta tó w . I n r a y M f A h  w  knm n.inniiańrpiM itt - ’■ ra -in -it* ' *  e -ono organein socjalistów, tworzących w  
kraju i-zagranicą tajne mganizacye. Od tej otr- 
ganizacyi odłączyli się obecnie komuniści ukra­
ińscy, tworzący osobną partyę pod natawą „Par­
tya galicyjskie] młodzieży komunistycznej- za 
kordonom1'. Partya ta połączyła saę z trzecią 
międiziyiiarodówiką, do któa*ej należą wszystkie 
organuzacye komunistyczne. Ostatnio pismo u- 
mieśoiło aritykuł Tarasa Franka pod tytułem: 
„Histeryczna chwila" w. którym uważa za naj- |

komunistyczną ' r partyą *  'Wschodniej Ga. 
licyi. Stało się to na podstawie umowy zawar­
tej m iędzy przedstawicielami Ukrainy rabiań- 
skiej a polskimi delegatami komunistycznej 
partyi Galicyi Wschoidtiiej. Co clo .ppzyśzłego lo­
su Galicyi Wschodniej uważa on, że Galicyn 
Wschodnia nie może istnieć--inaczej, jak tylkc 
łącznią z ,,w:&lką Ukrainą"

Lwów (tel. wł.).- Jedrio z pism lwowskich pto? 
daje: Niewielu może wie, że 'obecny główny pized 
stawtoiel bolszewików itkraińskich, dir. Lew Haa 
khratez, za czasów przediwojmnych. czerpał do­
chód j . skąd: się tylko dato i stał na żołdzie rządu 
anstryackiego jako podrzędnego typu ajent polL 
iyczny, skąd otrzymywał roboitę „delikatnej" na-- 
tury. W  tych czasach wiele podróżował. Za czra* 
sów polskich rotzpioczął swą działalność w roku 
1919. Na początku tego roku — jak wiadomo — 
władze polskie wpadły na trop sizeroko rozgałę* 
zionej ukraińskiej akcyi ąpiskowej i przygOtJ* 
wań do po-watania ukraińskiego na tyłach armii 
polskiej. W  tej sprawie brał żywry udział Lew 
Hankiewicz. Zosrtał on aresztowany i  saedzici 
dłuższy czas w więzieniu. W  końcu udała mu 
się wydostać na wolność. W  1919 roku w czasie 
t. zw. drugiej ofeniziywy ukrlińskiej, wobec nie- « 
słychanych okrucieństw, jakich się dopu&zytaii i

Ukraińcy w nowo zajęty cdi mrejscowościiach, w La 
dzo pclsikie wzięły zakładników, między którym i 
był dr. Hankiewicz, ksiądz SembratOwtez, dr. 
Persach i inmi. iiaikładników osiaidzono w więzie­
niu. Doszło tam wtedy do rozmaitych skandali, 
ponieważ rozmaici zamknięci wspólnie działacza 
zaczęli się bić po twarzach, zarzucając jeden dru 
giemu, że jest zdrajcą. Wszyscy złożyli oświad* 
czicnie aia pii5mię,-że będąi eię zachowywali lojal* 
nie, wobec czegn wypiuszicizono ich na wolność. 
W  jesieni 1919 roku rostał Hankiewicz ponownie 
airosizitowarny za cczyony współudizial w organizo­
waniu ruskiej brygady w Czechosłowacyi, któ* 
ra miała uderzyć oa  nasiz kraj Wmieazany był 
w tę sprawę i. ks. kanonik Kunicki z cerkwi śiw. 
Jura. Niestety, dotychczas sp>pawa ta nie została 
'Załatwiona, a u.czeeitnicy tiegó epiisku zostali wy* 
puszczeini na wolmóśd * ’

Katowice. (PA T ) Z Rybnika donoszą o ponow­
nym żarna?hu, dokonanym na osotbie probosz­
cza wojskowego, ks. Jana Brandysa, brata po­
sła ks. Bramdyea. Nieznany sprawca podłożył 
do pieca matoryalT wybuchowy, kiói-egc eksplo- 
zya zdemolowała mieszkanie ks. Brandysa. 
Prtypuszozaią, że sprawcami zamachu są bo­
jówki niemieckie.

Slanowiske i i i i i l  l y a i i s M  oa E. M i
Warszawa ('tal. M.). Na odsbytoi w Katowajaa&h

konferencji delegatów niemieckich socjalistów 
większości Górnego slęska omawiano przysizłą 
djziiałailiność organiziaicyi socyalistyczinej w tej 
cizęśćSi Górnego Ślęiska, Ittóra została pn-zy.-z.nana. 
Polsce. Postanowiono utrzymać wszystkie istnie* 

{ jące partye orpanizacyi f wstąpić da „Związku 
m rojow ygo Niemców w P^isce." Posiel Ręichs* 

i ta@u, Okojiski i  członek La.o.dtagu pruskiego, 
| Rarger, skrytykowali skład delegacyi niiemiec* 
| ki ej dla rokowań gospodaróźych z  Polsk 
| w ie Górnego Śląska. \

Polską w spra
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Alarmy wsihodnla- galicyjskie.
% Kraków, 18 grudnia.

Od pewnego czasu źródła ukraińskie alarmu* 
ją, opinię publiczną wiadomościami, jakoby w  
(najbliższym czasie ze streny czynników ko.uicyj 
ny.ch miały zapaść jakieś ważne decyzye w spra* 
wie Galicy! Wscłicdiiiej. Ostatnio do tej alarmu­
jącej taktyki przyłączyła się lwowska syor.isty* 
czna „Chwila", podająca zgoła fantastyczne in* 
forma eye o rzekomych projektach powierzenia 
Polsce mandatu nad Galicyą Wschcdinią na lat 
25, z równoczesnym uziraniem granicy państwo* 
wej na wschód od Borysławia wprawdzie, ale za 
to z  wyłączeniem Lwowa, jako „miasta wolne-
_  — u
go  .

Powyższe wiadomości jednak nie powinny w 
społeczeństwie polskiem powodować przerażę* 
nia. Nie ulega bowiem kwestyi, że mamy tutaj 
do czynienia z odpowiednią metodą propagandy, 
usiłującej tą drogą, zwrócić uwagę czynników ko 
alicyjnych na Galicyę Wschodnią, a zarazem 
wywołać pewną diepresyę w kołach polskich.

Sądzimy natomiast, żie wiadomości te powinny 
przyczynić się do zdwojenia czujności zarówno 
,ze strony naszych czynników, jak ogółu epołe* 
czeństwa, tem bardziej, że propagandzie alarmo­
wej towarzyszy niezwykłe intenzywna akcya s,pi* 
SKowa.

W  związku z faktem wykrycia zjaizdu święto* 
jurskiego śledztwo dotychczasowe wykazało nie* 
zbicie wejście Ukraińców na toay aikcyi ter m-y- 
stycznej, w ścisłem  porozumieniu z komunista* 
mi. Z organ izow an a  w  t y m  celu osobna grupa 
ukraińsko^komunislyozna, mająca punkt opar* 
cia w Wiedniu, (gdzie wydaje nawet swój organ 
„Nasz Stiah“ ) w y k a zu je  dużą ruchliwość, a co 
najważniejsze, współdziałanie z polskimi jaczej- 
kami komunistycznemu Dowodem tego jest żywe 
interesowanie się warszawskiej centrali koimuni* 
styesznej sprawą wykrycia zjazdu świętejurskie* 
go (wysyłanie coraz to  nowych „funkicyonaryu* 
szy“ do Lwowa, celem zbadania warunków w y­
krycia, którzy jednak jeden za drugim wpadają 
w ręce policyi).

Ta ożywiona działalność Ukraińców ja licyj* 
skich, posiłkowana przez petrusizewiczowską a* 
gerturę zagraniczną, grającą równocześnie na 
dwie stawki: koalicyjną i komunistyczną, powin 
na jednak spowodować z naszej strony także 
krytyczną akcyę w sprawie uregulowania stosun 
ków w Ziem i Czerwieńskiej.

Jedynym skutecznym środkiem paraliżowania 
choć 'Ozęścaowegp wywołanej akcyi ukraińskiej, 
jako też zapobieżenia ewentualnej możliwości 
jakiejkolwiek ingeiencyi ze strony zagranicy, 
może być tylko nasza własna inieyatywa polity­
czna. Musimy spełnić uzasadniane postulaty na* 
rodowo*kultural'ne ludności m sK ie j i w ten spo* 
sób — nie osłabiając wiązadeł, łączących M ało­
polską Wschodnią z Rzocząpospolitę, —  pociąg* 
nąć masy ruskie, ku polskiej idei państw ow ej.

Nie wystarczą tu same rozporządzenia admini* 
sirapyjne — chęć są one niewątpliwie ważne 1 
konieczne. Bacy a star; u domaga się ustalenia 
naszego stosunku do Rusinów przez akt ustawo* 
dawczy Sejmu.

Walczmy ze zdradą, ale uczyńmy także wszy­
stko, aby ona się stała psychicznie niemożliwą.

------- <'UJ—  —

Bolszewicy u k ra iń s c y  
na terenie W ie lk o p o ls k i.

Mówiąca wiele krótka notatka dochodzi do 
naszej wiadomości: „Dwaj socyaliści ukraińscy 
(czytaj bolszewicy) wyjechali do Pozna* ia (!) w 
celu wytworzenia kooperacyi z socyalistami nie* 
miciokimi, jako mniejszością narodową na tere* 
nie Polski".

Że się łączą rtaisi „najserdeczniejsi" zawsze z 
najgroźniejszymi dla nas wrogami, —  o tem wie* 
my, lecz wiadomość o zakusach ich na terenie 
Wielkopolski jest bądź co bądź nową. Nie udała 
się „kcoiperacya" świętojurska, próbują na in­
nym terenie rozwijać siwe zbrodnicze dla Pań* 
stiwa plany. —  Baczniejszej cipiece władz odnoś* 
nyełi polecamy gorliwych „organizatorów".

Straż graniczna czy korpus rozboju ?
Wybryki oddziałów celnych. —

Cieszyn. 17 grudnia.
„Dziennik Cieszyński" donosi o szeregu po­

ważnych nadużyć, jakich dopuszczają^ się gra­
niczne oddziały celne, pnzyezem podaje w iado­
mość o zastrzeleniu p. Karola Niemca przez 
strażników graniicanych.

W )  czwartek dc ia 15 gruidraia b. r. około godiz. 
4 po południu poszli dwaj bracia, Karol i Józef 
Niemcowie, synowie rolnika w  Puńcowdie, do 
lasu, który przylegając do jego majątku, leży 
już na czeskiej stronie i jest jego własnością.

W  trop za nimi szli dwaj żołnierze z 19. Bao­
nu celnego w  Puuicowie i kiedy Niemcowie 
przekroczyli granicę, chcąc udać się do swojego 
lasu po stronie czeskiej, zostali przez straż cel­
ną cofnięci, ponieważ jofien % nich miał prze­
pustkę graniczną o dwa dni przedawnioną.

Posłuszni rozkazowi udali się z nim i na po­
sterunek miejscowy, gdizae spisano z nimi pro­
tokół i  kazano Ich odtransportować do Czaszy* 
na, pomimo że obaj bracia byli straży granicz­
nej dcłbrze znani. W  Grodze, kiedy m ijali pod­
wórze domositwa, paagnęła żona starszego brata 
Karola Niamca odebrać od niego klucze i  na 
jej zapytanie, poco prowadzą ich ido Cieszyna 
niedostatecznie ubranych, chociaż są niewinni 
i  dobrze straży osobiście znani, jeden z żołnie-

Tragiczny epizod w Puncowie.
rzy pchnął w  odpowiedzi tok mocno młodą p. 
Niemccwą, że ta upadła na ziemię.

„N ie wolno wam mojej żony tak poniewie­
rać", zaprotestował mąż i zaledwie te słowa 
wiynarkUi nim jego żona zdołała się z ziemi pod­
nieść, padły dwa strzały, z których jedna kula 
ugodziła p. Niemca w  czoło tak nieszczęśliwie, 
że t en

NA MIEJSCU DUCHA W YZIONĄŁ.

Stało się to wobec licznych świadków z donni 
i sąsiedztwa. Morderca zowie się Grupa Stani­
sław, szeregowiec I. kompanii 19. Baonu cel. 
nogo.

„Dziennik Cieszyński" stwierdza, że nie jest, 
to pierwszy wypadek w tym rodzaju. On eg daj 
strzelano do inżyniera N „ zajętego wymiarem 
pola w  poniedziaiek rzucił się „żołnierz" baonu 
celnego na radcę P. i innych gości na polowa­
niu w Puńcowie, w  Istebnej, strzelano do dzie­
ci prowadzących bydło, strzela się ńawet do 
żandanmeryi i straży skarbowej, podobnie dzie­
je sii.ę na całej granicy.

Zapytujemy, co znaczą tego rodzaju zbrodni­
cze wytoa-yki organów granicznych? \Vlad-ze 
miarodajne winny natychmiast w iejrzft w  tę 
spa'ajwę i winnych surowo ukarać.

Inwazya przemysłu czeskiego do Polski.
Zastraszające

Kraków, 18 grudnia, 
(stni) Podczas gdy my nawet nękani puz-esi- 

leniem gosjiodarczem woiąż zastanawiamy się 
tylko nad naoizą akispartzyą przemysłową, gdzie 
ją  skierować, na izachód czy na wschód, stoimy 
w  miejscu —  Czesi, zdecydowawszy się odrazu, 
idą z eksportem siwej produkcyi przemysłowej 
z rozpędem na wschód, otwierając sobie drogę 
siłą swego nacisku. Głównym celem tej ich 
eakpanzyi jest Rosya, ale tymcizas-em opanowu­
ją oni rynek polski powoli, lecz skutecznie.

Bardzo wymowne tego dowody daje statysty­
ka naszego handlu z zagranicą. Już w r. 1920 
Czechy zajęły trzecie miejsce w przywozie 30. 
lewych fabrykantów do Polski 44 tysiące

cyfry i fakty.
ton fabrykatów czeskich na ogólną ilość przy­
wiezionych 200 (najwięcej, bo 57 tysięcy ton, 
przywieziono do nas z Niemiec). Ale już w  
p erw&zem półroczu r. 1921 Czesi stanęli na 
pierwszem miejscu w imporcie fabrykatów do 
Polski, a eksport ich tak wzrósł, że przez te 
6 miesięcy przywieziono do nas czeskich fabry­
katów 63 tysiące ion na ogólną ilość 202 tysią* 
ce; Niemcy wobec C zech  zeszły na trzecie m iej­
sce z tylko 23 tysiącami ton, a a drugiem u- 
taizymała się Austrya z 48 tysiącami.

Fakt ten  za lew u  nas p rzez  tow a ry  przemysło­
w e czesk ie  powinien dać do m yślen ia , tem  bar­
d z ie j że Czesi wykazu ją , p iek ie ln ą  zręczność 
hand low ą . U m ie li oni np. tak pok ie-iow ać sw o­

ją politykę Kolejową, że obecnie przewóz wa­
gonu maszyn rolniczych z Pragi do Łańcuta 
mniej koszt je, niż przewóz tego wagonu z Pio­
trowic (granica polska) do Łańcuta. Przemyśl 
nasz jest silnie zaniepokojony terna postępami 
imwazyi towarów czeskich do Polski, ale zająć 
się nim muszą także inne czynniki, powołane 
do strzeżenia, gospodarczych interesów pań- 
stiwia, pomyślanego jako całości. Umowa- pol­
sko-czeska handlowa tworzy dla Czechów do­
bry punkt wyjścia w  ich eikspanzyi gospodar­
czej, a my, nie opaitnzymisz.y się, ujrzymy pew­
nego dnia, jak czeski przemysł, opanowaw­
szy najpierw Polskę, uczyni z  naszych dróg 
handlowych drogi swojego eksportu do Rusyi 
która musŁ i powinna być dla nas rynkiem zby­
tu, jeżeli mamy wyjść ze stanu bierności gospo­
darczej.

Zgon Gabryeli Zapolskiej.
Ze Lw ow a nadeszła wieść żałobna, iż literatu. 

rze polskiej ubył jeden z najwybitniejszych ta, 
leniów. Zmarła Gabryela Zapolska znakomita po, 
wieściopisarka i niezrównana m istrzyni sceny.

Gabryela Zapolska urodziła się w  r o k i 1856 w 
Kiw irach w  powiecie Łuckim, jako naistarsz-: 
córka K orw i n -P 1 o t ro wsk i ego. Nauki kończy we 
Lwowie, poczem powróciwszy do domu rodzinnego 
poślubia p. Śnieżkę. Po rozstaniu się z m ężen 
wstępuje do teatru, występując naprzód na sce* 
nach prowincyonalnych, następnie w balocie pe* 
tersburskim, potem kolejno w teatrach w Krako, 
wie, we Lwow ie i Poznaniu. Czas jakiś prowadzi* 
la Zapolska szkole dramatyczna.: do uczniów je j 
należeli Józef W ęgrzyn  i śp. Róża Łuszczkiewicz 
Zapolska pracowała również na niw ie dziennikar* 
skitj. Przez rok należała do składu grona redak* 
cyjnego „Słowa Polkiesgo" a następnie pisywała 
do „W ieku  Nowego" felietony „Przez m oje okno".

W  1901 roku wyszła za mąż za artystę malarza 
Stanisława Janowskiego.

Po krótkim  pobycie w Sądecczyżnie i w KrOko* 
w ie w-raca do Lwowa, na stałe.

Chorując już od lat kilku, zagrożona ślepotą __
nie opuszcza zupełnie swego pokoju. Pracuje je* 
d.nak jeszcze ciągle twórczo.

Pion pracy literackiej Gabryeli Zapolskiej jest 
tak bogaty, że samo wym ienienie tytułów dziel, 
zająć mus; kilkadziesiąt w ierszy druku. 7. pośród 
powieści największą poczytnością cieszyły się: 
„Kaśka Karyatyrta", „Przedpiekle", „W odzire j", 
„W e  krw i", „Sezonowa miłość". „Córka Tuśki", 
„Jak tęcza", „O czem się nie m ów i", „Szalen* 
stwo", ,,0 czem się nawet myśleć nie chce". „Ko* 
biota bez skazy".

Rekordowe powodzenie wśród scenicznych ui-'. o 
rów Zapolskiej zdobyła „Moralność pani Dudśkiej". 
sztuka niemal że symboliczna w swym "'bezlito* 
snym realizmie. Obok „M oralności" stoją „Parnia 
Maliczowska", „Nerwowa awantura", „Ich  czworo"' 
„Ahaswer", „Żabusia", „Tresowane dusze", drama* 
ty z życia żydowskiego: „M ałka Szwarcenkopf" i 
„Jojne F iru łkes" o-raz sztuki pisane pod pseudo* 
rumem Józefa Maskofa jak „TaVnten", „Carewicz"1, 
„Sybir". Ostatnią premierą sceniczną Zapolskiej 
była farsa „Asystent".

Ostatnie lata życia znakomitej autorki, która 
równe św ięciła tryum fy zagranicą jak w Polsce 
upłynęły według jej własnych wyznań prawie /.« 
w niedostatku. W  rozmowie z jednym z dzienni, 
karzy oświadczyła śp. Zapolska k ilka miesięcy te* 
um, że z nowych wydań jej powieści oruz wy, 
stawianych sztuk żadnych dochodów nie otrzy, 
muje.

Bogatą twórczość Gabryeli Zapolskiej omówimy 
w wyczerpującym  felietonie. '

Gwiazdkowy i Noworoczny numer
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO"

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego* wydaje 
i w tym roku bez względu na ogrome koszta

Numer Gwiazdkowy
o znacznie powiększonej objętości, iakoteż okazały

Numer Noworoczny
W  tym celu udało się Redakcyi pozyskać cały 
szereg nader cennych artykułów pierwszorzęd­
nych polityków publicystów, tudzież wartościo­

wych utworów literackich, artystycznych 
1 okolicznościowych.

Ogłoszenia do powyższych numerów
j o kilkakrotnym zwiększonym nakładzie i objętości przyjmuje

A d m in is tra c y a  „G b ń c a  K ra k ."  da  dn ia  21 bm .
Pośpiech jest wekazany ze względu na znaczną ilość już 
nadesłanych zgłoszeń, tudzież celem zyskania dogodniej­
szego miejsca dla P  T. Inserentów. Po powyższym ter* 
minie nie możemy ręczyć za wydrukowanie ogłoszenie, 
przyczem ze względu na zwiększony koszt druku będziemy 
zmuszeni liczyć należytość za później nadesłane ogłoszenia 

o 100°/o drożej.
Upraszamy tedy P, T. Inserentów, aby zechcieli 
n adsyłać za m ó w ie n ia  w  te rm in ie  do dnia 2 1 b. m . 

Wydawnictwo » Goniec Krakowski“
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R e n r in z - y p u s  dla przejezdnych!

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NIĘDZ1AŁKA

Kraków, Florjańska 19
b u fe t  ob fity . W ie lk i w yD or trunków .

h iitlm ia zd na i tera. P iw o  i Porter ty  w ia tk i.  
uUkśil otwarty d o  1 w no^y.

BKYLAN7Y,
p e r ły , w y r o b y  w  z io ła  i s r e b r a  kupuje i sprzedaje

M agazp jubilerski f i  Wassermanna
Kraków, ulica Grodzka 10. 6067 

i t z i jL Ń  m m  i ł y .

D A N IN A .
Słychać wśród prywatnych ludzi 
Stowarzyszeń jak i zrzeszeń,
Że danina uchwalona 
Strasznie im wypróżni kieszeń.

A  najbardziej się wourza.
Ten, co donrze wyposf óułow,
Źe dańin^ jeden człowiek 
Płacić musi dwóch, tytułów.

Na to rzekł mu ktoś mądj gejszy: 
„Pleść głupstwa przestań raz pan* 
Dani oi przykład: Baj my na to,
Zt dom własny stawiasz waspanl

-,,Do wydatków dość tytułów 
Jednak piacie —  nic nie wskórasz, 
Bo zp darmo nic nie zrobi 

, Stolarz, ślusarz ani murarz!

Jeślfe dom ma być gotowi 
Na jeden raz, od rozmachu 
Czy z powodu oszczędości 
Nie dasz bramy ani dachu?

A  tak samo i Ojczyzna,
Gdy iest dobrze zbudowana 
Musi mieć 1 dach i bramę — ■
Czy to włazi w głowę parna?.,.

ChwEba b ieżąca.
Krok.

Niedziela

18
Grudnia

1

Kalendarzyk;
Ocz. NMF.
Wschód słońca: 8'55

Zachód słońca: 4*58
Długość dnia: 8*03

TEATR  IM. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela popoł.: „Bajki*.
Wieczór: Straszne dzieci".

Panhedtd&łóki '■„Straszne' dziecd**.

TY* A  W  M. J F Ł R A  1 O PE R E TK A
Niedziela popoł.: Noc w Wemecyi .

Wieczór: .Szkoła miłuści'.
Poniedziałek: ..Szkoła miłości".

T E A TR  B A G A T E L A
Niedziela poipoł.: ..Kobieta, która zabiła**.

Wieczór: „Dj Stiesrlitż".
Poniedziałek: ..Osiołkowi w żłobv dano'. i

O PE R E T K A  N O W O ŚC I
Niedziela popol . „Hiszpański słowik**.

Wieczór: „Hiszpański słowik".
Poniedziałek* „Cyrkówka".
W YKŁADY ZW Ią LKU LITERATÓW  W D O M t  

ARTYSTÓW  (PLAC ŚW. DUCHA).
Niedziela, dr Adol1 Klęsk: ..Mózg a dusza' 
ud 19 bm. do 2 .stycznia leryd świąteczna,

Zjazd wojewodów
Z Warszawy diunioszą: Na niif'dizielę zwołano ć|o 

W arszawy zjazd wojewodów z całej Polski. Na 
ajeźdiziie przewodniczyć bidzie munióiter sptnum' 
wewnętrzny ćh Downafowicz, a

+  ' —  O O O "p  l* r"*

fraptya piw iotjiis i  l i i i
Z Paryzi rwszięJurasa tfranęuekat pr?emav’ia w 

tonie coraiz bardziej’ oisirypi, ptrizeciw udziele­
niu Niemcom moratoryum. Domaga się ona 
zmuszenia Niemców energicznymi środkami do 
wypełniania jeb '''ohpwiąiziań płatni lubych. 

~ o o o  —

N:emcy ssme sob‘c winne
Z Paryża piśEą: Zdaniem dzienników, jedynie 

rząd niemiecki ponopi winę za nieład, w  jakim 
znajdują s lj fsu«iuse nibmłeękiy, oiraiz m  tueiecz* 
kę AapitePu rjemiectorgo zagranicę Dzienniki 
twierdzą, że nota niemiecka nie zadawalnia ani 
komisyi odszkodowań, en, Biianda, k ióry jest 
zdecyd Jwany t r “n*ć praw Francyi do nateżyi ych 
jej odszkodowań. Również londyński „Tim es" 
oświadcza, że j est łteóepj, nieodaowną, i łasy mać 
siifj ściśle poprzednich uichwał koinnisyi odszkodo­
wań i nie pozwolić NiepjCOm na złośliwe banłrnn 
ctwo, W edle wiarogodnyich wiadomości z Ber* 
lina, bank Rzesey posiadiał w  idtoiu 1 b. m. 993 
milioimw 697-tysięcy m arekw  złocie, a  zatem o 
243 inłłiony 69? miarek w 'złócie więcej, ainizedi 
pwflrzjba na dwóch najbliższych rat, t. j.
raay styczniowej 'i Luitowej. ■'*' — *

‘f  - O C f l -

Z a k a z wywozu węgla z  Niemiec
Z  Berlina p iszę: Komieya rojparaicyjm przesiała 

wczoraj jiządowa memieckiema notę, zakazują­
cą Niemcom wy iv&zu węgla i  kokfcu bsz ‘poprze* 
dni ego pozwolenia, wraz z żijidainiem, aby wywóz 
ten izostał natychmiast wisrtin&yinHf’. Jedynie* eto* 
stawy Jo Hulandyi nuogę się odbywać nadiah Na 
note tę rząd niemiecki wysłał (prośbę idlo komisyi 
repatriacyjnej, abj w tej sprawi© rotąpioiczęła z nim 
ustne, rolkowania.

—  o o o  — .

Stinnes jedzie do Ameryki
Z Berlina donoszę: Stinnes nie jecteie d'o Londy­

nu, tylko do Ameryki, by pertrahtow ać łam  z 
amerykańskimi finantpi.jiiami w  sprawie -ęks- 
pioatacyi R os ji

— o o o  —

Pioltsi Ha mm taiool
Z Budapesztu donoszę, nam: Rząd węgieiosiki 

ogłasza tekst protestu, jak i w j stosował do rzą­

du b. król Karo1 z  powodu uchwały o detrom, 
zacyi. Tekst powiada: Uchwalę zgromadzenia
narodowego w sprawie utraty p^z^zemnie tro­
nu, która to uchwała nastąpiła pod naciskiem 
i  przemocą zagranicy, uważani w myśl konsty. 
tucyi i ustaw węg^rskich za nieistniejącą. 
Wszystkie titfljt prawa do kotćjy św Szczepa» 
na podtrzymuję wyraźnie uad^l. Ziactrzegam edą 
i protestuję przeć,iw potstępowaniu rządu v'e- 
giersikiego, k ióry ntńie na podstawie uchwały 
konfeiencyi ambasadorów wydał komendanto­
wi flo ty ll angielskiej, bo jestem obywatielem 
węgierskim i w myśl ustaw ”  ©gderskich mam 
prawo pobytu na Węgrzech.

—  OOO —

Przykrości p. Karachana
Z Warsiziaiwy pisizą: Zabawne zaijście zdarzyło 

śiię* ća,tó pYzt&piińćini&m "w poicadk-alni miodatTk 
spraw !©,granicznych Ekirmuufta; Mianoiwicł© 
dziś prredpotuichiiem piruybył ńa audyencyę do 
ministra Skiirmułłta boseł Rosiyi bowieckiiej 
Kara chan. W  tytn ^omyica. *saaA oziaaie w  tym  
Saniyni celu zjaiwft się w  poczekalń, ministra 
przedstawiciel t! zW. Białej Rosyi p. O oA ow . 
Obaj panowie musieli razem zasiąść na jfiumej 
ltariapde, gdyż weizysitMie iniejsca «nsta'iy już p o , 
pi'zednio zajęte p.-zez tnnycn irutnre»entów. P. 
Karach mu ozynlł potpm podobn o w(ymóiwild żo 
naiOŁoiiu gio na tego rodzaju przykrość.

— OOO,—

Skonfiskowany „nóż w brzuchu‘%
... Policya wa-dzftwska prząprpw^d^iaa, ,uuegdflj .=* 
.po, ząrz^zęnie ^rakuratmyj -  knoń^atę egzem* 
plairzy jetiinodiiiiówki futilrystów. zatytułowanej 
„ńól w brzuchtf, Powodem Konfiskaty: był prze* 
dewszytkifm wuer \natoIar iSta^tLi v ubraiajucy 
UCzUcla moralności, S ' f •> -
i Zauważyć naieży, iż- konfiskatę ,-ta • rastąpita 
w kilka tygodnit pp tukhZaniu się —Jednodniówki 
tak, ża -w rssê zywiis.łoaaL japi oma już 
miotową. + \ i V  

----------Xywa pochodnia.
Straszna śmierć 3-letniego dziecka w Krakowie.

1

okua,’ a 4v ybiwszy‘ kilka szyb zaozęm wzywać 
policcy pmcctoodmovir.— — -

Po chwili nadbiegli ptrzpejodnie, kttóryan po
wyrwozenin. drzwi prnedisitaiwiił sdą r ■

STRAbZNY OBRAZ. '
Nieszczęśliwy chlopczyna ■ ttal niby *tup o- 

gufa. Kilku z obecnych rziuciłc sdą na ratunek 
dziecka. Z frU'deu: udało siV atłumić płomienie 
ha dżfiecku, któt*a śmiertelnie poparzone wyda­
wało straszliwe jęki.

Praw ie równt),czepie nadeszła* ni< pfżecauwo- 
jąć nic kiego, natka i  z krzykiem rzuc-h. się 
na TatuUet~ diżSecka, zdradzającego j.uż tylko 

j slab© oznaki życia.

ŚMIERĆ DZIECKA
ZcozpaLzon? matih* otuliwszy dziieodę W2Eęła 

je ua. ręce i pobiegła do stpdtała gdP© wszelka 
pomoc lekarska okazała się już spóźniona.

f(t) Wczoraj w  połuditite faźiy uł. Kołłątaja 
1. 14 izdBuizyl się wstrząsający wypaidBk, któu-y 
pociągnął aa dobą śnuiierć 3-leitniego chłopczyka.

Okolicizinosei fxjiwiainz,y»zą©i3i tragicznemu w y­
padkowi wywołały ogólne poduszenie i współ­
czucie wśród sąsiadów i  maesizimnców okoliaz^ 
nych doimów, T,

Około godziny 1*2 w  południe, żona funkeyo- 
naryuisaa tramwajowego, y. Omatowa, wyszło 
iz. domu z obiadem dila swego męża, poaoisitawda­
jąc  w  mieszkaniu dwoje małole njirh dizieci:
3-ietoiego Stefanika i 6-let,nią lłariikę.

Po wyjściu matki dizdewozynika zaniknęła 
drzwi na teaWręrtikę i nie zwiraciał t uwagi na bra* 
ciiS®k«, który zbliżył się do rozpalonego piecyka, 
stając tyłem do drzwiczek.

PŁONĄCE DZIECKO,
W  jedne] chwili zajęło rię ubranko na dziec 

kn, które odczuwszy ból na plecach poczęło 
przeraźliwie krzyczeć i biegać po pokoju. Dnie, Dziecko bowiem po krótkich męczarniach sk™-
miała z przerażenia rior trzy czka podb^gła do nało.

a?Klub reki"- pod kluczem.
Synalek znanej rodziny szantażystą — Okup albo śnnEerći — Z miłości

dla kobiety » - - -

,f . ., m ; . . . > MK- - >.■/■■,!*» i
wyo^rie^ającią oz^rng aitoai f  napis „kiur <żal*tiej

W ' '  „ ' .dziwra. a ęxa tyijigere« a^ggabywany-h o* 
kuoywitł się doorOwołnie owemu „klubowi czar* 
» e j  ,ręki“ . Jest to faki, wskazujący, jak łatwo 
śterofryzować tcijó-izliwyel^ iudim.i- tłumaczący po 
niekąd to ozęstie onecnie z ja w iło ,  że dwócli ra* 
busiów, uzbrojonych w  nienahite rewolwery, 
zhiusąa d;o posi^uszeństwa. i rabuje gromadę nie­
raz z .kilkunastu' osob złożoną 

ZnałaKł się óiafeszoie w Łodra" j^den odważny 
kupdiec, nazwiskiem Pinkeisżrtajt, 'który oomimo 
..ouiowegó'zakażiu" komunTKOwania Się z “Olicyą 
zewiadomfl władze jimlicj-jnę ó wylmuszeniń.

PunJitii,n\nie zgłosiło się j5o odbiór paczki" :a* 
KieŚ indy Widuótń, klóa*emu p. Fiu kełszi ajn wrę* 
ożył żąaany pakunek. Wywiadowca policyjny 
już nie spuścił z Oka odbióii-cy pŚrizCr i idąc z,a 
nim, spostrzegł M  ulicy .ubliżającego się do ud* 
biorcy osobniIRa, który aacaął z nim rozmasviać. 
Wywiadowca natychmiast óódsróedł do nich i a- 
resztował ooydwóch. Podług ich wskazówek na* 
Stąpiły (taisz© aresztawania. PocUczas badania je*

W^podzł wykryto- obecni:*" bandę ^'Zantażystów 
mlod iciamyoh, operująłcych pod. nazwą .KluŁn 
czarnej r ę k i - Wypadek ten rzuca charaktery­
styczne światło na demoraiizacyę, szerzącą się 
wśraa młodzieży.

Od pewnego oz©iSu t-ogaiid łódizicy kupcy otrzy* 
mywhJi lisrtiy z żądaniem wysokiego okupu, w  ra* 
zi© ziaś nieuiiseozenia go, grożono im  krwawą rem 
stą.

WazyiSitkie to listy zredagowane były w jeden ł 
ter sam sposób. Treść icb byłia mniej wircej na* 
sitepująca;

.^ecbce Szanowny Pan wręczyć- jutro zgłasza­
jącemu się posłańcowi paozką, zawierającą  ....
tysiępy maiek. Posłaniec ni© powinien wiedzieć, 
co piaozika zawiera.

I.Iamj nadzieją że Pan pomyślni© załatwi na* 
zą drobną, prośbę^ w przeciwnym oov iem j azie 

zmuszeni bylibyśmy postąpić z Panem w pndo* 
bny spwób, jak postąuiono z panem X ‘* (tu wy* 
mieniano nazwisko jaikiegoś niedawno .zarrJ&rdó 
wanego człowieka).

Zamiast podpisu yddniiała na liście piecząfka,
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den z  aresztowanych, mianowicie ten, .co czekał 
na ulicy na pieniądze, uczynił nasitęjprcyące sens 
aacyjne wyznanie;

Jest on synem jednej z łódzkich zamożn/ch i 
inteligentnych rodzin. Miał nieszczęście poko­
chać biedną dziewczynę, przeciwko zaślubieniu 
której energicznie wystąpili jego rodzice. Aby 
sobie w jakikolwiek sposób umożliwić -zaślubię* 
nie „wybranej1*, czul się zniewolony uciec do wy* 
żej opisanego wymuszania pieniędzy.

W  tym  celu zaczął w sposób dość wyrafinowa* 
ny od gubił era Lisaka, na którego mieszkanie 
przed1 niedawnym czasem został dokonany nieu 
dały napad bandycki. Plan swój budował ńa o* 
kcliczności, że Lisak, przeetnaszony po napadzie, 
chętnie wyzbędzie się nawet większej kwoty pies 
ulężnej na pierwsze żądanie piśmienne w przy* 
puszczeniu, że pochodzi, ono od tych samych 
bandytów, którzy napadu dokonali. Pomysł ten 
udał się, gdyż p. Lisak po otrzymaniu 'aistu wrę­

czył w oznaczonej perze jego oddawcy 10.000 ma* 
rak. Ten pierwszy sukces dodał mu otuchy do 
kontynuowania swej dalszej działalności. Otóż 
w tym. celu skompletował ęałe grona odbiorców, 
żądanych . przez siebie „paczek**-, przyczepą, Witą* 
diziił to tak, że odbiorcom zawartość paczek była 
'nieznana.- - . .

Dalsze dochodzenia urzędu śledczego wyka* 
zaly, że wysłannicy młodego szantażysty byli fa ­
ktycznie niewinnemi narzędziami w jego ręku. 
Tc też uwolniono ich, zatrzymując jedyni® orga* 
mzatara pod kluczem..

Gdy władze policyjne domiiosły ojcu aresztow i 
nego, że syn znajduje się w  więzieniu pod zarzu* 
tern wymuszania, — fed”, hajspókojriieg odrzekł: 

„Dawno sipodziewałem się. że tak skończy, bę* 
dę jniał teraz, przynajmniej spokój —  & niech go 
nawet powieszą14.

Dalsze szczegóły tej afery stanowić bądą nie- 
lada serusacyę d la  m ieszlkańców Łodzi.

Szalony czyn pijaka.
Podpalił własne mieszkanie. — Sam poniósł śmierć na miejscu. —

21 osób bez dachu.
Z W arszawy donoszą o strasznym czynie nie­

jakiego Ludwika Drobozyńskiogo któtt-y w_ 
przystępie szału pijackiego, rzucił lampkę naf. 
tową na pościel w mieszkaniu swojem w tym­
że domu. Ogień szybko rozszerzył się, przyczepi 
Objął ubranie na pijaku-podpalaczu.

Brzęk tłuczonej lampki i krzyki palącego się 
■Bałemoa usłyszała kochanka jego, Tekla Giera- 
siiuoweka, która wypędzona przez awanturnika 
e mi&siakamtet, stała boso w  siidm. Silnem pchndę- 
oiigm Gierasdtnowska oderwała haczyk, otwó- 
stzyła drzwi i  wpadłszy do mieszkania, porwała, 
przy pomocy sąsiadów, leżącego w  ogniu i już

nieprzytomnego Dr oibczyńskiego. Zerwano żeń 
resztki palącego się ubrania, lecz lekarz stw ier­
dził już śmierć wskutek popaitzenią i  zadusze­
nia dymieni. - ’

Mieszkanie Drobezyński-ego- spienęlo doszczę. 
tnie wraiz z  urządzeniem. Ogień przeniósł ‘ się 
na przylegający parterowy budynek drewnia­
ny, zajęty przez ni ezajmożn y eh; loka torów w  są­
siednim domu. Z sześciu mieszkań pozostało 
tylko jedno prawie nie uszkodzone. Tym  sposo­
bem. przieiz azalony czyn pijaka, 2-1 osób pozo­
stało bez dachu nad gołwą.

Adwokat — oszustej
(1.) Do paryskiej laby adwokackiej wpłynęła 

sensacyjna skarga, zOożomia przez pnzemyułof ,'ca, 
fabrykanta perci, Alberta Lenodir, przeciwko zna* 
pemu adwokatowi Karolowi, Philippe, o wyłudzę 
ńie sumy 140.000 iranków i  aferzyście Bobańdy 
również o  wyłudizeinie poważnych kwot pieuięż. 
nych .

Bzocz miała się następująco:
W  maju 1919 roku p. Lenoir, fatwykam pereł, 

został wezwany do p. Robandy, który j-rzyjął go 
nas tęp u jąceml słoiwy:

— Sprawa jest bardzto ważna. Pewien fabry*' 
kant „essencyi wschodniej" oskarża pana o kra­
dzież.- Zeznania są dla papa . ,u.

BARDZO OBCIĄŻAJĄCE".
Oświadczywszy to, aferzysta kazał sobie zło* 

żyć tytułem honoraryów 8000 franków,
W  międzyczasie za pośrednictwem gwego afe* 

rzyaty wszedi p. Leruuir w kontakt z  pewnym a* 
dwokatem, któremu powierzył obronę swej spra 
wy, wręczając mu również powiną zaliczkę.

W  przeddzień procesu zuchwały aferzysta, za* 
wezwał do siebie ponownie p. Lenoir i zażądał 
odeń 30.000 franków

„NA PRZEKUPIENIE SĘDZIÓW",
twierdząc, że „jest ta najlepszy sposób załatwię* 
nia sprawy".

P. Lenoir nie dał się wziąć na kawał, zerwał 
stosunki z  p. Robanidy i  wziął nawet obrońcę, 
* »an «go  w Paryżu adwokata p. Philippe.

Nowy adwokat kazał sobie zapłacić z góry 5000 
franków, proces odłożył do 4 listopada 1920 r., a 
w przeddzień tego dnia, wezwawszy do sienie 
klienta, oświadczył:

—  Jesteś pan już niemali .skazany. Trzeba |e» 
sizcze spróbować „ułożyć rzecz** przy pomocy pie­
niędzy; to trudno, muisd się pan zdobyć na tę 
ofiarę.

PROSZĘ MI DAĆ 140.000 FRANKÓW,
a o resztę niech się pan już nie troazczyl

Lenoir zapłacił żądaną sumę. Efekt był taki, 
że nazajutra, został Skazany na 13 miesięcy w ip  
ziania pnez kontom acyę..

Natychmiast potem Skazany wniósł reku#*.

przeciwko wyrokowi i sprawę oddał prezesowi 
Izby adwokackiej.

Rzecz cała nabrała wielkiego r°zglosa w  Pa*
ryżu. Indagowany adwokat Philippe oświadczył
zrazp: , „ i f ...

.—  J-eist to napewne jakaś om yłka N ie mam 
pojęci# o całej .sprawię. Nm znani żadnego Le* 
nnira i nigdy nie miałem klienta tego nazwiska.

Izba adwokacka, poruszana do żywego, por.ta- 
nOwila przeprowadzić śledztwo, aby wykryć całą 
prawdę.

Przed dwoma tygodniami adwokat Moreau, 
który po p. Ph ilippe ( a  bez jego wiedzy) objął 
spjrawę fałwyjcanta pereł, ęhcąc .stwierdzić, czy 
jego kolega rzeazywjście wyłudził sumę liO.OOO 
franków,

CHWYCIŁ S I?  PODSTĘPU;
- *v • ‘i t i ’ ul ' •' ‘f-i**

uda: się do adwokata Pbihppę. Wszedłszy djpi j?J 
go kanceluryl, oświadczył:

— Ułożyłem tu sobie rendez. Vóus z p. Lemodir, 
lecż  zanim on przyjdzie, pragnę .zasięgnąć od pa* 
ma powtnyich informa.eyi. Je&teśjn właśnie w trak* 
ĉ e założenia z p. Lenoir pewnego przedsiębior­
stwa, handlowego; pragnę, aby mnie pan oświe* 
cii co do rodzaju procesu, w którym jesteś o* 
b r  oń cą Lenoir a.
^ W tej chwili wszedł właśnie Lenoir i zwraca* 
jąc się dio p. Philippe, oświadczył stanowczym 
głosem : - -r • -

—  Pan mnie okpił. Kazał paii sobie zapłacić 
140.000 franków dla zajęcia Się moją sprawą i 
nic pan nie zrobił, owszem dopuściłeś ido tego, 
że mnie skazali! ' * 1 ........... 1

Odpowiedź, którą dał p. Philippe, byłajrównp- 
ozaŚJHie - »  % • -t*

PR ZYZN A N IE M  SIE PO  W IN Y :

— Pan wie, p. Lepoir, że nic zachowałem *l»lei 
te] sumy i że z owych 140.000 franków wziąłem 
liąź 75-000, aby zamknąć usta stronie cywilu*]...

Adwokat Philippe niepomny swego wyznania 
z przed -diwóch tygodni, interpelowany onęgdaj 
pi^e-/ współpracownika „Matin‘a“ , oświadczył:

—  Protestuję e najwyźszena oburzaniem pnne* 
ciwko tym zarzutom i  żałuję szczera©, że >

SUROWOŚĆ REGUŁ NASZEGO ZAWODU

zab ran ia  m i u d z ie lić  odpow iedzi. W sze lk ich  po* 
Łrzebnych w y ja śn ień  dostarczę Izb ie  adwokac*

• k ie j, od k tó re j -zależę i k tó ra  m a ob ow ią zek  b ro ­
n ien ia  mnie.

P r z e c z y  rów n ież  staw ianym  m u zarzu tom  afe,* 
-rzyę ta  R obandy:

S łu ży łem  z a  pośredn ika  p om ięd zy  p L en o ir  
a, jeigo p ie rw szym  adw oka tem . Za usługi te  o trzy  
matem ogó łem  3.2G0 fran ków . G dy p. L e n o ir  sba* 
zaa©  'n ie  za jm ow a łem  się ju ż  d a le j jego  spraw ą. 
.Śm ieszną w pio& t j&st h istorya. o w ych  30.000 fren  
ków , k tó ry ch  mdialem rz-ekomo zażądać na ,.ku* 
p ien ie sędziów**.

MUSIAŁBYM BYĆ SZALEŃCEM, 
aby p ow ied z ieć  coś  podobnego. P rzeczę  absolu t­
nie tem u , ja k o b y m  te p ien iądze o trzym a ł, jako!* 
bym żąd a ł a zegok o lw iek  w  tym  celu  od p. —e* 
noir.

Ś ledztw u  w  sen sacy jn e j spraw i©  toczy  się da* 
lej.

ZJAZD STAROSTÓW WOJEW ÓDZTW A KRA* 
FOW SKIEGO. W ojew oda krakowski zaprosił vszy *  
stkich starostów województw-1 na kontereneye. 
k ióra  sie ropoczni© w e środo dnia 21 hm. o  ko* 
dżinie 9 rano w  sali posiedzeń krakowskiej Rady 
oowifl.towei.

P O W IT A N IE  K U R A T O R A  K R AK . OKRĘGU
SZKOLNEKO. Dnia 8 hm. odbyło sie posiedzenie 
Zarządu Okręgowego krakowskiego Tow . Naucz, 
szkół -średnich i  wyższych. Przedm iotem  obrad by* 
ły .sprawy:- utworzenie kom isyi przy Zarządzie o* 
•krggo.wym. stosunek szkoły powszechnej do śre* 
dniej, wychow-awśtw '0 i  sekretarstwo w szkołach 
średnich. Pod koniec powżlęto iiastepuiaca u» 
chwale: Zarziwł - Okręg. krak. Tow. Naucz. Szkół 
jredn. i wyż. przyjm ute z .żyw em  .zadowoJeniem 
4o, wiadomości .rozporządzenie Ministerstwa W . R.
1 Ó. P.. moca kitórego powołano dc życia Kurato* 
ryum  Okręgu szkolnego krak.. widząc w  decen* 
trałiźąeyi -władz szkolnych zapoczątkowanie ak* 
cyi, xiiiierzaiacex d o , odbudowy polskiego szkolni* 
ctwa oraz w ita Kuratora Okręgu szkoln. krak. 
Wyrażając mu szczere życzenia owocnej i skute* 
cihej pracy i zapewnia o swem chet.ncm współ* 
działaniu w e wszystkich zabiegach zm ierzających 
do utrzymania wysokiego poziomu naukowego w  
Okręgu szkoln. krakowskim.

W Y K Ł A D Y  N A  U N IW ERSYTEC IE  JAGIEŁ* 
LO ŃSKIM  rozpoczną sie po świecio Trzech Króli.

Z TEATRU  SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj popoł. po 
cenach zniżonych niezawodne ,.Bajkji“  Bałuckiego
2 pp. Kaclcka. Klońską. Modzelewska. Gultnerem. 
Szymborskim i  in. W ieczorem  pc raz drugi ..Stra* 
szńe dzieci** Rostworowskiego tak entuzyastycznie 
przyjęte przez publiczność. „Straszne dzieci" wy* 
pełnią repertuar przedświąteczny do piątku włą* 
cznie.- W torkow e przedstawienie zakupiono w  ca* 
łości przez Akad. handlowa rozpocznie, sie o go* 
dzinio 6 wieczorem, poprzedzone pralekcya auto* 
ra o znaczeniu sztuki.

MIEaSu.1 T E A T R  OPERA i  OPERETKA. Wczo* 
rajsza operetka ..Szkoła miłości*1 posiada wye 
tw oiny styl. i  „charakter, pełna gracyi m,uz'yke. hu* 
moru, eleganckie kostyuiny j  mekne dekoracye. 
Dznś w  niedziele 18 bm. wieczór, grana bodzie 
„Szkoła m iłości" powtórnie, za# popoł. ulubiona 
.,Noc w  W eriecyi". Jutro w poniedziałek 19 bm.
.S zko ła  m iłości". 

Z 1
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W2DLB POLECEŃ LEKARSKICH
NAJIDEALNIEJSZYM ŚRODKIEM PRZECIW

Do nabycia  ty lk o  a ta k o m  p o cta grycin ym y isch ias, re u m atyzm o w i 
w o ryg ina lnych  a to l- m ię tn i, s ta w ó w , n e r w o b ó lo m , b ó lo m  k r z y ż ó w ,  
kach  we w szys tk ich  m ig r e n ie , k tó ciu  w  b o k a c h , p o ra ż e n io m  — je s t

P ap tecznych  ‘“ c ’’  ()SAP0MENTH0L“ MATULI
Fabryka: EUG. MATULA Sp. z ogr. odp.

________ W  KRAKOW Il, ULICA HELCLOW L, 17
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  W ■
Stosowany 6d wlelg 

lat w szpitżlach 
z najlepszym 

skutkiem. i
- . i .  1 —itaókł

TE ATR U  ,NOWOŚCr-. W  niedziele popółu* 
dniu q  godz 3*30 i ' wueczór o godzinie 7*30 ..Sło* 
wik hiszpański" Palla . Operetką ta ń ą  dotychcza* 
sowych przedstawieniach zyskała duże powodze* 
ni. W  poniedziałek daną będzie „Cyrkówka".
. Z je TE ATR U  UKRAIŃSKIEG O  ful. Zyblikiewicza, 
Itasyno ' oficerskiej. W  niedziele dnń 18 bm. po* 
w tórzonyM  będzie melodramat "  -w 5 aJktach ze 
śpiewami i tańcami -„Cyganka Aza", przerobiony 
na scenę z powjeści Kraszewskiego Chata za 
wsią". B ilety nabywać można od godziny 10 rano 
db 2 pópoł. i  od 5 wieczorem przy ksuS-io teatralnej.

ST. GRUSZCZYŃSKI wczoraj nagle uległ niedy* 
spozycyW fangina gardłał i  stad koncert zapowie* 
dziany na dziś 18 .bm. odkłada artysta na dni 
kilka, nie chcąc publiczności sprawić swa chwilo* 
wą niedyspozycya zawodu. N ow y term in po ab ar* 

niebawem, skoro tylko niedvspozvcva minie. 
,USZ S T A N IS Ł A W A  PR ZYB YSZEW SKIE* 

G<] W K R A K O W IE  został <— iak inform uje nas 
krakowski Związek literatów —  przesunięty na 
pierwsze dni marca, gdyż dopiero w tym  czasie 
znakomity autor bodzie mógł przybyć do Krako* 
wa. N a  program uroczystości zlozą sie: odczyt
Przybyszewskiego „O  najnowszych prądach w lite* 
naturze", prem iera lego sztuki: ..Miasto" i raut, 
wydąny przez ZWiazek literatów.

W  Z W IĄ Z K U  L ITE R A TÓ W  fDom .artystów, pl. 
św. D ucha! Pdbedzie się dziś niedziela, -o- godz. 8 
wieczór, - ostatni -wykład przed świętami. Mówić 
będzie dr Adolf Klęsk na temat: „Mózg. a  dusza *. 
Pp feryach świątecznych wykłady kwiązku litera* 
tów rozpoczną sie dopiero 3 stycznia pa’elekcyą 
prof. Ludw ika Skoczylasa: „Deprawacya smaku 
w  literaturze".

(tf SZOPKI KRAKO W SKIE . W śród jodłowego 
lasu koło Sukiennic i pomnika M ickiew icza uka* 
zali się wczoraj tiasi domorośli artyści t  pjzćdmie* 
śesLa. -przynosząc na sprzedaż własnoręcznie wyko* 
na-n szopki, krakowskie. Szopk: ozdobione sa
wieżycam i z kolorowego pąpłertl a pod słomiana 
strzechą umieszczone sa papierowe figurki królów, 
pasterzy, dążących do Dzieciątka. Szopki, jako 
speCyalnckSć krakowska znajdowały licznych na* 
by.wców.

—  0 —

RUCH PAC ZK O W Y 3 A N G LIĄ . Z  dniem l*go 
grudnia hr. otwarty został przez. Gdańsk jedno* 
sironńń rńch pączkowy ze Z wdno.-zonego Króle* 
stwa W ielk łet" Blytatiiii do Polski. Na razie dopu* 
s»v»onę zostały tylko paczki zw yk le do 10 kg. 
Paczki" z A ng lii beda opłacane przy nadaniu do 
miejsca przeznoczienia. w  kraju zaś pobierane bę*
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da od adresatów ewentualno opłaty celno i  e tera
połączone dodatkowe należvlo4ci ;>czt.own lak to 
za pośrednictwo przy •ocleniu, za doręczenia i 
.ewentualnie za przepakowanie.

o
CZASO PISM O  P R A W N IC Z E  I  EK O NO M ICZN E

Nr. 7— 8 roczn. 19 zawiiera treść następuj.: Arty* 
kuł wstępny prof. Zolla pt. Napoleon iako ustawo; 
dawca, protokołu obrad sekcyi prawa cywilnego 
kom isyi kodyfikacyjnej. —  Praw o autorskie, prof. 
Górskiego, dwa projekty ustawodawcze, a to pras 
wa handlowego osobowego i  o domach składo; 
wy eh. nrof. Bossowskiego. roztrząsania w  kwestyi 
najmu i dzierżawy. A rtyku ły te zapoznała nas z

najbardziej aktualnemi zagadnieniami z dziedziny 
prac nad kodyfikacya jednolitego prawa polskiego 
na tle  współczesnego stanu nauki prawa, a dzię; 
ki swej fachowości i wysokiemu poziomowi kładą 
trwale podwaliny pod nasze prawodawstwo. Dział 
głosów ze świata prawniczego przynosi krytyczne 
uwagi adw. Sltąpskiego do opublikowanego przez 
W ydzia ł kam y komisyi kodyf. proiektu ustawy o 
sadaćh dla nieletnich. W  dziale recenzyi przed; 
stawia dr Bautro najnowsze prace uczonych wio* 
skich z zakresu filozo fii prawa, a prof. Reinhold 

. om awia św ieżo wydany System prawa karnego 
prof. Krzymuskiego.

Sejm uchwala środki walki ż kryzysem przemysłowym. — ,.Punkt kulmi- 
n a c y  n y  kryzysu rriinąl“. — Sprawa podatku dochodowego i przemysłowego. 
Rstyfikacya umowy z Gdańskiem. — Wstrzymanie parcelacyi wydzierż - 

wicnych dóbr państwowycn. — Zasilenie finansów miejskich.
Warszawa (teł. M.). Sejm zasłużył sobie tym Śląskiem, oraz do wybudowania k5-Ika nOwycii

razem sumiennie na od,p,oicizynieto świąteczny. 
Przez diwa ostatnie dr i, t. j. piątek i sobotę pra­
cował od godz. 10 rano do późnego wieczora, z  
krótką, tylko przerwą, obiadowy Umożliwiło to 
uchwalenie podstawowych ustaw skarbowych, 
daniny i sanacyi finansów,a oprócz tego całego 
szeregu, ustaw pomniejszych. Co prawdą, na so*

kopalń na śłęsku Cieszyńskim. Dalej lezolucya 
pesła Żuławskiego, wzywająca rziid do zniesie 
nia ustawy uprawniającej rząd do .przeprowa­
dzenia przymusowych zarządów w zakładach 
przemysłowych w koniecznych wypadkach. Po 

. sol Keger przemo.wua za wnioskami maiejszo- 
. ści.

bataiiem posiedzeniu komplet (był już słabszy, Kierownik ministerstwa przemysłu i  handlu
wielu bowiem .posłów opuściło Warszawę jeszcze Sfrassbuzger: Przed dwoma tygodniami przed -
w  piątek wieczór. N ie brak był6 i w sobotę mo= 
mtntów, w których izldiawało się, że ponowi się 
jeden z tych częstych i głośnych konfliktów, ja* 
k ie zachodzą między marszałkiem Trącnjpazyń- 
skim a lewicą. Posiedzenie, jeidinak minęło s to  
sunkowo spokojnie.

0 ustawodawstwo dfauniwersytów
Warszawa. (PA T ) Na wczorajszem posiedzie- 

niu Sejmu poseł Sskołnicka referowała raziolu- 
cyę komisyi oświatowej w sprawie ustawodaw­
stwa dla paristwewych na-wersytetów i  po li­
technik oraz ich profesorów i  pomocników nau­
kowych. Rezeilucy© wzywają rząd, aby/ pr-zedis ta­
lu lif plan popierania twórczości naukowej, aby 
wniósł projekt ustawyr o  pragmatyce, oraz usta­
w ę emerytalną dla profesorów i pomocników 
naukowych, tudzież projekt noweli do ustawy

stawiłem Sejmowi poglądy rządu na sprawę 
kryzysu przemysołwego i wysunąłem trzy pch,- 
k tV ,' a mianowucie dążenie do zniżki cen po 
moc kredytową .i poparcie wywozu polskiego. 
W ywóz polski zagranicę napotyka na dosyć 
znaczne trudności ze względu na stan waluty 
i z braku między narodowy cii orgaimzacyj han­
dlowych. Ostatnio sytuacya poprawiła się nieco, 
gdyż cena towarów zagranicą uległa pewnej 
zwyżce, skutkiem czego przemysł nasz może 
anowu konkurować z  zagranicą. W  ostatnich 
ozasach przemysł nasz 'dosyć inteazywnie zaj­
muje się organ!zowac.iem związku eskportowe­
go, zwłaszczą tyczy to przemysłu wiłókiennicze- 
go i przemysłu maszyn rolniczych i Polska po­
winna wejść w stosunki handlowe i  zawrzeć 
umowy handlowe ze wozysikiem i państwami i 
z wszystkimi sąsiada,rńi. Oczywiście, ż,e Gzecho- 
śiowacya., Niemcy, Anglia będą z nami konku-o szkołach akademickich. wreszcie wizyima się 

rząd, aby wniósł h ^ lo c a n i e  nowelę do u;rta- rwv,ały; ale to m  k ,o n i e m i a e  i podnie,sie w a ] M y

wy o uposażeniu profesuro w  i pomocnik ovv na- Pols,k i, jako c, ynmka tranzytowego dia handlu
nitowych oraz o  szkołach akademack. Eezołucya z Ro,3yą Co do pomacy kredytowej) to rząid "
te przyjęto. . . j dzielił dalszych kredytów przemysłowi w  wv-

Przyatąp'on.0 dc trzeciego czytania ! y
PROJEKTU O&TAW Y G N A P R A W IE  STOSUN­

KÓW  GDSPODAEKI FINANSOW EJ.
Wniosek większości do artykułu 5. odrzucono,
poaziem
G AŁA U S TA W Ą  JAKOTEŻ U STAW R O OBRO­
CIE P IE N IĘ ŻN YM  PRZYJĘTO W  TRZECIEM 

CZYTANIU .

sokości 10 miliardów. Zniżki dotychczasowe
przedstawiają się następująco: w  przemyśle pa- 

t piem iczym  nastąpiła zniżka o 6 procent, choć 
' zapowiadano 20 procent ceny celulozy spadły 

o 10 procent, ceny maszyn i wyrobów maszyno­
wych o 50 proc., a w tych dniach spodziewamy 
się dalszej zniżki. Rząd popierać będzie iinicya- 

. tywę prywatną w  kierunku zniżki cen i  już 
j poczynił pod tym względem pewne kroki, na-

Rozprawi nęd kryzysem przemysłowym « . u . « ™,
Przystąpiono d:> rozpraw o kryzysie w prze­

myśle. %
Poseł Barlickł oiznajmił, że połączone toomi- 

sye przemysłów o-handiow a i  ochrony praoy 
rozpatrzywszy wniosek nagły7 klubu N. P. R. i  
posła G-dykc, wnoszą rezolucyę wzywającą raąd, 
aby pcii kcntrolą udziela! kredytu na rozpoczę­
cie wydatne] walki z drożyzną artykułów pier­
wszej, potrzeby i zmusił sfery kupieckie do za- 
jęcia jcdnelitcgo stanowiska, przekazał rodzi- 
smeikłu przemysłowi obstalunki rządhwe, pro,wa­
dził ewidemcyę towarów przychodzących z za­
granicy i  regujoiwtał agio cen, aby przystąpił do 
a. óżniezkowania taryf kolejowych i  etos,porto­
wych, ułatwił eksport z Polski, przy noweliza- 
cyi ustawy o ochronie lokatorów7 izabezipiecizył
także., interesy właścicieli nieruchomości, nie 
w drodze wyjęcia, z pod ustawy lokalów prze­
mysłowych, ale przez podwyższenie mnożnika, 
dalej, aby w nió -41 ustawę, zabezpieczającą ro­
botnikom zasiłek podczas kryzysu, aby równo­
miernie rozdzielał węgieł górnośląski we wszy­
stkich dzielnicach, wreszcie aby utrzymywał w 

* ruchu zakłady będące pod zarządem państwa, 
afcy zakładów n;e zamykał calkowice, lecz w 
razie konieczności ograniczał predukcyę, nie 
wydalając robotników, a,by nie obniżano im za­
robku, aby zniżono ceny mielitoa i wypieku. 
Poza temi uszj, stkieani rezolueyami większości 
są rezałtócye mniejszości, mianowicie poseł Re- 
«jer wzywa rząd do budoiwy dworca kolejowego 
w Cieszynie, kolei łączącej Cieszyn z Górnym

garyny itd. Do 1 stycznia rrittąpią może dalsze 
zawieszania. Wnioski komisyi mówią jeszcze o 
zarządach przymusowych. Rząd opierając się 
ostatecznie na dekrecie z r. 1919, stosuje go z 
całą oględnością, gdy zamyka się te zakłady, 
które źle pioEperuJę.
NAOGÓŁ PUNKT KULMINACYJNY w KRY­

ZYSIE PRZEMYSŁU JUŻ MINĄŁ.
W  najważniejszych gałęziach przemysłu jest 
tondeneya ku poprawie stosunków.
“tPowcł żuławski dowodzi, że dzisiaj dosłownie 

cały przemysł został iziaitamow.au,y. Bezrobotnych 
jest dotychczas 200 tysięcy ludzi, kryzys objął 
tkactwo łódbkie, białostockie, cały przemysł hu= 
tiiozy, naftowy, popiencwy, drzewny. Wystarczy 
tylko przyjrzeć się, co się (dzieje w  przemyśle 
węglowym. Już się dzisiaj nie 10 godzin pracuje, 
ale nie pracuje się i 8 godzin. Dzisiaj widzimy, 
że wszyscy pracują 3— 4— 5—6 godzin. Dodatko* 
wo proponuje reaolucyę: W zywa się rząd, aby 
bezzwłocznie przystąpił do wprowadzenia pań­
stwowej gospodarki węglem.

Poseł Wierzbicki rniie może się z g o d z ić  ,z mini; 
sitiem przemysłu, jakoby już przeminął najcięż> 
szy moment przesilenia. Przyczyny kryzysu w 
Polsce są takie same, jak na ,całym świecie. j e* 
żeli wojna wprowadziła kryzys gospodarczy na 
całym śmiecie, to. nie może uniknąć kryzysu i 
Polska. Wszyscy jesteśmy zgodir.i, że przezwy­
ciężyć kryzys może tylko zmniejszenie kosztów 
piodukcyi. Taniość produkcyi w wyso-kim stop; 
rdu zależy od pracy. Nieżbędną jest medetuiza; 
cya produkcyi i organizacya pracy. Orgauizacya

pracy w  dużym stopniu zależy cd wysiłków ro= 
botników i kierowników ideowych. W olą rządu 
zaś jest doprowadzacie do niezbędnego poziomu 
dróg i  środków transportu. To są drogi n,a przy­
szłość a dzisiaj musimy myśleć o tern, aby jak 
najmniej boleśnie przetrwać kryzys.

Następnie pos. Wierzbicki omawia środki, pro; 
ponowane przez połączone komisye przemysło* 
woshandlowe i  ochrony pracy, podkreślając brak 
kompete: cyi rządu do regulowania zarobków w 
zakładach prywatnych.

W  sprawie wniosków mniejszości posłów Żu­
ławskiego i tow. o-Ewiaitczia, że jest zasadniczo 
przeciwny wprowadzaniu zarządów przymu&bs 
wych w jakichkolwiek wypadkach.

Poseł Gdyk uzupełnia rezolucyę komisyi żą; 
daniem, ażeby zakłady, będące pod zarządem 
państwa, zwłaszcza ministeryum spraw wojsko= 
wych, nie tylko nie redukowały liczby m zęd .i- 
ków, lecz ją wzmagały. O redakcyi zaś płacy bą= 
dzie można mówić, gdy istotnie potanieją produ; 
liiy spożywcze. Mówca oświadcza, że klub jego 
glosować będzie za wszystkieral re^olucyami, z 
wyjątkiem drugiej re,zoJucyi mniejszości.

Pos. Wó|,-;Rewicz wit-a z zapałem debatę nad 
sprawą kryzysu i zwracając się do społeczeństw 
wa, prasy i Sejmu, oświadcza, że droga uspołe­
cznienia jest jedynie słuszną, pod waruckiem, że 
nie obniży warsztatów pracy. Klub mówcy bę= 
łzie głosował za rezOlucyami o kontreli nad prze 
mysłem.

Na tern dysfcusyę zamknięto.
W  głosowaniu przyjęto pierwszą rezolucyę kO; 

misyjną z dodatkiem posła Rosseta, aby pomoc 
kredytowa dofy-ozyła także rękodzieła. . 

WRESZCIE UCHWALONO PO PORZĄDKU 
WSZYSTKIE REZOLUCYE. 

Uchwalono reizołucyę posła Rudnickiego, wzya 
'.rającą rasid, aby rozszerzył ustawę w przedmio­
cie udzielania gwarancyi skarbu na ulgowe po= 
yezki dla drobnych przemysłowców i rzemieśl- 

1 ńków do sumy 50 milionów. RezOlucyę, żądają; 
o?, aby nie obniżano zarobków, uchwalono w for 
ińie podiati-ej przietz posła Buska, aby ureguJowa- 
"e zarobki robotników stosowano do wskaźnika 
diożyźnianego. Uchwalono rezolncyę, aby koleje 
odpowiadały za transporty towarów w pełnej 
wartości i  zwiększyły sprawność iprzewo-zową- 
Rezolucyę mniejszości wzywającą rząd do przy; 
stąpienia do budowy kilku dworców i  kopalni, 
przyjęta w formie zmienionej, wzywając rząd 
tylko d-o przedłożenia projektu w  tym kierunku. 

Sprawa podatku dochodowego
Przystąpiono do sprawozdania kom isyi skarbu; 

wO;budżetowej w  sprawie zmiany postanowień o  
tymczasowym poborze państwowych podarków do; 
chodowych. Poseł W oźnicki: Komisy a postanowiła, 
zmienić ustawę z dniia 20 maja br., aby podatni; 
kom umożliw ić odwoływanie się do wyższej in; 
Stancy i. w  razie niesprawiedliwego wymiaru podat 
ku dochodowego i  aby skasowano karę za zwlokę 
i wstrzymano egzekucję.

Komisya wnosi również rezolucyę, aby projekty 
zeznań do zapłaty podatków dochodowych były u; 
łożone tak, aby m ogły być wypełniane przez po-; 
datników oraz wzywającą m inisterstwo skarbu, by 
poleciło powiatowym  instytucyom pouczenie wój; 
tów i  sekretarzy gm in o form ie-składania zeznań 
podatkowych.

Zgłoszono k ilka poprawek. Poseł Mierzejewski 
(Z. L. N.) oświadczył, że klub jego nie będzie 
mógł głosować za nowelą, proponuje uchylenie 
tymczasowej ustawy o podatku dochodowym i za. 
stąpienie jej ustawą o państwowym podatku do, 
chodowym oraz wnosi o odesłanie noweli do ko; 
misyi.

Poseł Stępień (PSL.) wnosi parę drobnych p-i; 
prawek.

P o  dyskusyi sprawę odesłano do komisyi. Po  re; 
fsracie pos. Osieckiego przyjęto w drągiem i trze; 
ciem czytania ustawę o dalszej emisyi biletów 
skarbowych. Ogól,na suma tych biletów wynosi 

I 30 miliardów. Od dnia 1 lutego roku przyszłego 
1 pozostanie w obiegu 15 miliardów.

Przyjęto w drugiem i  trzeciem czytania usłac/ę 
zm ieniającą przepisy o kosztach sądowych oraz 
przyjęto w drugiem j trzeciem czytaniu ustawę, 
która zezwala na zbycie albo wym ianę nicrucRo; 
mości należących do urzędu odbudowy lik wid a cyi 
w e Lwowie.

ftatyfikaęya u m o w y  z  Gdafiskiem
Przystąpiono do raty fikacji n o w y  Polski z 

Gdańskiem dnia 2 i października br.
PosełStanisław Grabski: Umowa ta jest rozwi:; 

nięciem konwencyi z dnia 9 lutego 1920 roku, k-tó; 
ra nam podyktowana została w  Paryżu. N ie za? 
latw ia ona wszystkich, spraw, które konweneya 
owa przekazała do porozumienia s-ię Polski a 
Gdańskiem. Wyłączono sprawy rsprczontacyi Gdań; 
ska przez Polskę wobec zagranicy, gdyż stanowisko 
c-bu stron zbytnio się różniło.
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Fonie was; zarówno korwencya jak i traktat 
wersalski w  sprawia tej -wypowiadają się wyra* 
źn i«  na rzecz Polski, n ie ma na razie żadnego rys 
zyka, guy sde co do tego odwołamy du L ig i iiaros 
dów. Umowa obejmuje sprawę polskich i. gdań* 
skioli obywateli, sprawy gospodarcze, pocztowe, 
żeglugi, finansowe, Celne, sprawy wywozu oraz 
języka wobec władz i szkolnictwa, f

W  sprawach obywatelstwa i szkolnictwa nie 
ostygnięto porozumienia L umowa stwierdza pos 
prostu tylko zapatrywania obu stron. Kom isya po* 
wodowała siię względam i źe raczej należy aa dro* 
dze dobrowolnego układu' załatw ić _6tos.mck Pol* 
eki dio je j sąsiadów, a rozstrzygającam było przy* 
ttsm prztkcuianie, że po ńatynkaeyi umowy, od No* 
wego Foku wejdzie w  Zycie jedność celna i  zo* 
spoaarcza Gdańska z Polską. Z tych po codów 
komisya proponuje ratyfikację te] umowy.

Minister Skirmuni. Tam gazie'-interesy są różne 
chodzi o wytworzenie interesu wspulnego, a współ* 
nośd interesów nie wytwarza się przeci wstcwia* 
niem tychże, lecz ich uzgodnńmda. Tym  duchem 
uzgć dnienia interesów były prze1' ' one rokowania 
które doprowadziły do umowy. Rząd zdaje sonie 
sprawę z U  go, że umowa jest tylko kompromis 
sam. Rząd w oaniesienóiu do Gdańska stosował 
politykę rozważną, przewidującą i świadomą 

a* rych celów (brawaj.
Ustawę przyjęto jednogłośnie w  drągiem  i trze5 

coem czytaniu. ~1 (

Usftawa o podatku przemysłowym
Pos. Moraczewski przedstawił sprawoedanie ko* 

m,jj.yi skarbowosbudżetowej o projekcie rządowym 
usiawy rozciągającej na całe państwo ustawę z 
dnia 6 lipca 1920 o ujednostajnieniu ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym. W  kom ^y! 
okazało się, że najkorzystniejsza jest d la  skarbu 
dotychczasowa ustawa rosyjską, którą t e i  rząd 
przyją ł za ustawę. Oprócz ujednostajnienia przy* 
nosi ta  ustawa KLkratnę podwyższenie zasadni* 
czego podatku. Ustawa ma obowiązywać do końca 
roku podatkowego 1923.

Pos. Weinziehei proponuje, zupełne skreślenie 
art. 8. Posłowie Sokołowski t GaHnski postaw ili 
poprawki, mające n »  celu pewne ulgi dla współ* 
dzielni. Sprawozdawca Maraczewski zgadza się na 
■pcprawKi posłów Galińskiego i Spkołowoskiegu. 
Jiba nchwaliła całą ustawę z terai 2 poprawkami 
i  poprawką posła MoraczewsLiego, poczem ustawa 
przeszła w trzeciem czytania.

Przystąpiono do sprawozdania kom isy! opalowej 
O ustawie w  sprawie udzielenia minii,strowi prze* 
mysłti 1 handlu nadzwyczajnych pełnomocnictw 
de uregulowania, sprawy opałowej. Ustawę uchwa* 
jonu w  drugicni i  trzeciem czytaniu.

Przyjęto  następnie ustawę o zniesieniu minister* 
srwa aprovi izacyi

Przystąpiono do wniosku nagłego posła Wierz* 
bickiego w  spraw ie1 sterowania ustawy o refor, 
ipie rolnej w majątkacn prywatnych, w jazierża* 
wionych drobnym rolnikom jeszcze w  okresie 
przedwojennym. Komisy a wnosi rezolucyę. : W zy* 
wa się rzhd, aby w  dobrach będących własnością 
państwa, fkarnowycn i  ttomacyjnych, k tó re , już 
przed wybuchem, wojny były wydzierżaw ione dro* 
bnym dzierżawcom, wstrzymał parcelacyę du cza* 
su wydania specyatnych przepisów i pozostawił je 
na razie w  dzierżawie dotychczasowych drobnych 
dzierżawców. Rezdnicyę p »  ucomujn przyjęto.

Przystąpiono do ustawy o zasilenia finansów  
miejskich w  b, źaborze rosyjskim  i anstryackim. 
Kom isya skarbowosbudżetowa proponuje 30 procent 
wpływu z tego podatku na rzecz miast,

Pos. Średniawski wnosi poprawkę ograniczającą 
czas poboru przez miasta 30 proc. państwowego 
podatku dochodowego do r. 1923. W  głosowaniu 
poprawkę pos. m-eriniawskiego m im ie ono.
111111 ni hm— Hiśiiainih 'w-mte

Na tem obrady przerwano. Następne posiedzenie 
10 stycznia 1922 roku.

VI icemai szałpk Osiecki życzył posłom wesołych
świąt.

Kcnferencya budżetowa
W auzaw a (tel. M.). W  mi-iiisteisiwie skarbu 

odbyła aię komfeaencya w sprawie usibSlahia bu* 
ozeiu ’ prelimin,a,ryjnego na rc*k 1922-..

Konferentya poisko-gdańska
Warszawa (bal M.). Oczekiwane jest tu przy* 

bycie fcounisyi rządu wolnego miasta Gdańska dla 
s-pii-aw celnych. Układ pffltako-gdbński wywołał 
w senacie gdańskim pewne niezadowolenie od* 
nośnie <io spraw celnych, a w  następstwie tego 
rząd jpolski zapou-ponował bliższe jpoapazu-miia nie 
się w ,te j sprawie. Komisya polska bv,ła już w 
tym celu w Gdańsku, obecnie zaś komisya gdań* 
ska pirzybywa dic \l'arsBu.wy.

urcai

fafarencfa »  sprawie odbudowy Laropy
Londyu. (P A T )-W o lff.. „Manwh-este. Guardian" 1 pańsifcw koalicyjnych, je&pokżit będą na niej 

donosi, że Lloyd Gcorge zamierza zwołać Lon. wyisłuichane Opinio Niemiec i Ausiryi, Ameryka 
ferencyę europejską w śpiew ie gdbudywy Eu. w  konf&rencyi tej me weźmie uazii lu. 
repy. Będiziie to w  pierwszej lin ii koniereneya I

Ńieincyeiiei ziiobyćzssfanie koalicyi
Berlin. (P A T '1 • Na wesorajszem po"' dżenńu 

parlamentarnej głównej kótiiisyi oraz komisy! 
dia sprajw zagranicznych, kanclerz Rzeszy 
W^rth objaśnia! szczegółowo o nowenn położe­
niu politycznem .przez wysłanie noity niemiec­
kiej w dniu l i  grudnia b. r. ao prezydenta ko­
misy! reparacyjnęj. Kanclerz. Rzeszy otaral sic 
uidokuiueiiitoiwać ten krok .zaznaczając, iż nikt 
mc całym świecie nie może wątpić o szczerej (?) 
chęci Niemiec w sprawie iwyptinieoiia zobowią­
zań repeaacyjnych Usiłowania rządu niemiec­
kiego w  sprawie oz j skania pożyczki w amigiei- 
skicn kjołach finansowych -mają jedesn wynik 
dodatńd, a mianowicie teiny i® z uistu- tych kół 
padły »yo rdz pierwszy stawa ostrej krytyki c- 
chwał reperacyjnych. Rząd nUimietcikii osięgnąt 
to, że problem reperacyjny będzie ponownie 
przedmiotem dyskusyi mocarstw. Niemcy mu. 
szą wytężyć obecnie wszystkie siły, aby zaufa­
nie wśród koalicyi, któnę powstało ohecni^ dla 
Niemiec, jeszcze więcej było wzmocnione. W  
tym  celu Niemcy ińuszą jak (na jrychlej przypro- 
nMadzić do rón nowagi budżet pocztowy i  kole­

jow y Niiemoy muszą pokazać światu, iż są w  
stanie oprzeć swoje wewnę rzme położenie r a  
TOeteliroj finansowej i gostpodarożej podsrtawie.

Rozruchy w Berlinie
Berlin (PA T  Wied. Biurc koresp.). Dzisiaj w 

południe w różnych miejscach miasta siplądrot= 
wano mnósuwo sklepów. S'plądnoy ań doopuszicaa 
l i  sic przeważnie medorostki (?!), O goidizinie l*ej 
w penua,nie wtargnęło okoio 200 osób do sklepu 
ubrań przy ulicy G ollnowstrasse j dopuściło się 
rabunku ubeań wartości 50 tysięcy -marek. Sześć 
osób polieya aresztowała.
— ■— — ■■ni ....-■i*— *a— — — — — .

Ruch gseidovi!%
W oznraj niJłda krakow ska była zam knięta.
Zurych (P A T ] Końcowe kursa dewiz. Berlin 2‘tiO, 

Ilo landya ia7. N ow y Jork 516. Londyn 21‘48. Pa* 
ryż 40‘40. Medyolan 93‘35. Bruksela 3§‘75. KopenLa* 
ga 100. śztokhóttn 120, Chrystyania 79. , Madryt 
76, Buenos Avres 170. Praga 6‘30 łlnaapcszt 0*78, 
Zaerzeb 1‘95. W arszawa 0‘16. W iedeń  0‘20. A.ustry* 
ackie sterrnlowane 0‘10.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
Oanienka z kilkuletnią pra- 
* ktyką poszukuje uosady 
ekspedycyi w ' składzie żywe 
lut) delikatesów. za*ra„ m l pó 
żbiej. Zgłoszenia do Ad mim 
stracyi pod A. S. B. 6206I W O L W E  P i S I D Y  | | P O S A D  S Z U K A J A  |

M łody technik budowlany, do- 
" *  brj rysownik,biegły wob* 
liczrniach, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia do Admir.i?traryi 
Gońca Krak. pod .Rysowuik“.

Ooszuitujs posady iwnna inte- 
• ligeutna ż kiikule iiiia pra­
ktyką w biurach handlowych 
i rządowych — pisząca bie­
gle na wszystkich systemach 
maszyn, ze imajomością ję­
zyków francuskiego i nie­
mieckiego. Lassawe zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Knk.* 
pod „Manipula_uka“. 600b

I i  ra* C  Z £  - *  A  k.
OIANIdO czarne, kryzowe  
i  do sprzedania w  bardzo 
dobrym stanie. Wiadomość 
Administracya Gońca pod 
„Pianino*- x 5801fabryk? Pctland Comeniu w

■ byłej Kongresówce poszu­
kuje chemika ze znajomością 
fal rykaeyi cementu. Olerty 
pod „PORTLAND* do R l” - 
my Polskiej, Warszawa, .ia- 
sna 10., 5958

3lano zdrowe, suche, zielone, 
w ładunkach wagonowych 

od 20—24 cetnarów in. 100 kg. 
Mp. 4200 natychmiast do od 
bioru na dworcu towarowym 
poleca Józef Mazacz, Kraków, 
karmelicka 15, I. p. 6093

posiadając lokal biurowy w 
* śródmieściu, kiikumilio- 
nowy kayitał, rutynę han­
dlową, poszukuję zastępstwa 
poważnych firm na pensyę 
lub piowizyę. Arkuszewsk,, 
Warszawa, Żóiawia 47, mie­
szkanie 14. 6049

Ukłiększo przedsiębiorstwo prze- 
■■ myślowe w  Krakowie po­
szukuje biegiego korespon­
denta Mpcr«nc>itfgo i ang al 
skispd. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm .Gońca 
Krak “ pod „Spółka akcyjna. 
F. P. O. T.4 5812

Urządzenia rzeznickio korn- 
™  pletne sprzedam. Zgłosze­
nia do Aeministracyi Gońca 
pod „Skład". 6207

Ck^pedyentkę z działu galan- 
Ł  teryjnego w  średniem wie­
ku poszukuje odpowiedniej 
posauy Zgłoszenia listowne 
pod J. £. ao Aammistrucj i 
Gońca. 6201

Cprzedsm 8 moi gów pola z 
®  domem przy klasztorze za 
1500 dolarów. Mróz Jan, sta- 
cya Tuchów, p. Tarnów, 1 ol- 
ska. 6075

Dannę p-azącą b>egla na ma- 
r  szynit ze znajomością ję ­
zyka | oj .kiego i niemieckie­
go w słowie i piżmie poszu­
kuje wielkie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego4, pod .Przed- 
sięaiorstwo4. 5740

110 SPRZEDANIA parowy gar- 
”  nitu ■ młocurnlany. - Wia­
domość ul. Krowoderska 54, 
11. piętro, drzwi na prawo 

6020.

panna z ukończoną szkołą 
" handlową, pisząca na-ma­
szynie, znaietcn język uiemie- 
eld, frincupki i aryielski, po- 
ozukuie odpowiedniej posady. 
Zgiujzeria do Admia- Gońca 
kruk. poa Rutynowana siła. 6114

O-lcL Gunnazyum Fiiologi- 
O  czne Żeńskie w Lodzi, z 
prawami państwowemu po­
szukuje dyrektora. Płaca pod­
ług „ńomisyi fe*»ściu“, Mie­
szkanie zapewnione. Posada 
natychmiast do objęcia. Szcze­
gółowe oferty nadsyłać sub : 
„Dyrektor", Warszawa, ubca 
Fredry 4. Powszechne Biuro 
Ogłoszeń. 5896

pPRZEDAr TANIO: suklonkę 
O  grana.ową plisowaną nową 
H  M ' 6000 — 2 pary ojclków 
damskich nomych Nr. 37, chgy 
rg AU. 7000 - Nr. 36 boks 
Mk. ÓiJOu — Noszone buciki, 
całe boksowe Nr. 3», mk. 6000 — 

jłbucikl Nr. 36, Jk. 400J — 
i-etor męski nuwy bez ręka­

wów Za Aik. 5000-—  Wiado 
tńóść: Berka JoSelewicza 18, 
IV. p,, ofie. 590.'

Diura!!stka posznkuje raraz 
O  posady. Obojętnie jaka. 
Łaskawe zgłoszeń: a do Admm. 
Gońca Krak. pod L. 23943.

D w aj urzędnloy biurowi (Slą- 
u  żacy) z dłuzszą praktyką 
biurową, wł. jęz. polskim i 
niemieckim w słowie i piś­
mie przyjmą zaraz posady 
biurowe Zgłoszenia pod: £. 
Kiwulok, ucz. poczt. Cieszyn 
polski dla J. T. 6092

lAfytwórnia obuwia poszukuje
■■ zastępcy w  Krakowie za 
wysoką prowizyą. Warszawa, 
Żórawia 47— 14 Arkuszewski.

Sprzedam tanio modną wei- 
®  nianą spóduiczkę jasną 
do bluzek. Zgłoszenia w  Adm. 
Gońca krakows—iego. 6115

n K A Z Y J N IE  niękna lampa no- 
u  3iężna, 4 pal. żyrandol, 
maszyna do prania," 20 par 
rogow opraw, i różne inne 
rzeczy na sprzedaż. Zgłosze­
nia do Admin. Gońcu ood 
.Okazya*. 58u4

Dsoba młoda, wybitnie indy- 
u  widualra, prapnie tą dro­
gą nawiązać znajomość tnwa- 
rzyską. Zgłuszenia du Adm  
Gońca krak. pod „Wybitność*

1 R O Ż N E  |

M A  J A T K I  RYCERSKIE, F0L- 
WARKI, gospodarstwa rol­

ne, tramienice, wille, hotele, 
restauracye, oberże, młyny, 
idtsresa handlowe, przemy­
słowe, spedytorskie, zbo owe, 
zeźoickie, piekarssie, insta­

ncyjne, itD. sirzed i je w  wiel­
kim wyborze Główne biuro w 
Województwie Poznańskiem. 
Informacyi udziela jedynb za­
stępstwo na Kraków, koncos. 
b.uro poś.ednictwa J. Ropski 
tylko Szewska 5, telefon 2248. 
Zastępstwo na Tarnów F. Łu- 
siński, Zieloua 14. 6126

n W I E  MŁODE PANNY brune- 
”  tka i szatynka poszukują 
towarzyszów życia. Rzemie­
ślnicy 1 kolejowi mają pier­
wszeństwo 1, mile są widziani 
z okolic Przemyśla i Sambora. 
Zgłoszenia pisemne proszę 
nadsyłać do Admin Gońca 
Kiako wsa ego pod „Kamelia* 
dla brąnetki „Fiołek4 dla 
szatynki. ' 6091

f lo  sprzodania dwie pary por- 
■ tyer w najlepszym pakun­

ku i dobrym stanie. Zgłosze­
nia listowne pod „A. 100* 
w 4dmin. „Gońca*.

j K U P N O  |

j f  UF.Ę PARAWAN. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca Krak.4 

pod „Parawan4. 6901 pan r* gospodarna, przystoj- 
’ na, z małym posagiem wyj­
dzie za mąż. Drohobycz, post. 
rest. Tuga. 6064

jjjrUPIĘ 2 M ETRY KORONKI bia- 
** łej chentilowej. Wiado- 
ność do Ad min. „Gońca Kra­
kowskiego*, ulica Liimajew- 
skiego 7. 6>X)3

ł/ O Z Y  szwajcarskie, Króliki, 
' *  gołębie rasowe, psy. pprze- 
J. je Zakład „OSNiS* Kraków, 
Hotel Saski, Wypycha arty­
stycznie ptaki i zwierzęta.

6123

flżsni się natychmiast przy- 
*■* stojny chłopiec lat 22 z 
panną lub wdową od 30—45 
lat, kfóra mu dopomożb ukoń­
czyć nauki. Zgłoszenia nie- 
anonimow s, możliwie z foto­
grafia pod .777“ do Aduiin. 
Gońc^, 6024

K UP1Ę zeszyty polsKiej Sztuki 
**  Stosowanej, zapłacę do­
brze. W iadomosć pod „Wła- 
d>sław“ do Adrrun. Gońca 
Krakowskiego, ul. Dunajew- 
kiego 7. dgu0

H o  zamiany: Węgle na ma- 
u  teryę jedwaoną popielatą 
(top) lub granatową W do­
brym gatunku. —  Pelerynka 
seaiskmowr duża na lisa naj­
chętniej niebieskiego dużego. 
Z g ło s ze n ia  listowne pod: 
.A. Io0“ w  Admin. „Gońca4.

t/uplg po cenach niezbyt wy- 
górowaii; oh dwa dywa­

niki nad łóżka. Zgłoszeuia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego" 
pod „Dywaniki’4 6v69

HSOB/I MŁODA, przysiojna, 
u  m«jętna poszukuje towa­
rzysza do podróży "'który oy 
metylko był towar-ys^em lectj 
i  ODihk Linem. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „Atlantyk .

fiL A T E U S C Il Kupujemy zbio- 
*  .-y, znaczki pojedyncze pol­
skie i. obce. Numery okazowe, 
prospekty związkowe „UNU“ 
za nadesłaniem Mkp. 100. 
Redakcya „FILATELISTY”, 
Lwów, ul. Zieloua i. 80.

6050

1 M A T R Y M O N I A L N I E ! U łon, przystojne dzlewczptn 
pragną poznuł* mężczłżn 

w celu towarzyskim. Zgłosze­
nia pod „Wyczekiwan.e4 do 
Admjohstracyi „Gońca*.

Samotny akadsmik, zawrze 
»  znajomość również, z sa­
motną Danuą, przystojną i in­
teligentną w celu wesołego 
pędzenia świąt. Zgłoszenia 

aa Alm , Gońca Krak. pod 
„Młodość4. 6202

H o  teatru, kint i ni koncerty
pragtpe towarzystwa ko­

biecego młody, lDioiigeiitny 
i elegancki mężczyzna Upra­
szam 0 jaskawe ogłoszenia 
z podaniem wyraźnego adre­
su eweułualuie miejsca zapo- 
znt a ii się pod „W. pełnione 
wieczory4 do Adminlstracyi 
„Gońca*,;

6079

przystąole do spółki w ren- 
•  łownym inseres;e handlo­
wym zkapitałem lOO.oOU Mk. 
Zgłoszenia pisemne do Admi- 
n-słracyi „Gońca4 pod „Do­
bra spóiniczka4. 594o

/gubiona papie y wojskowe 
^  na nazwisko Ignacego Wła­
dysława Lopatowskiego z Kra­
kowa, które uoieważniam.

‘ 6124

□anlsnka młoda, jednak po- 
* ważna, z dobrego domu, 
majętnu, muzykalna; pragnie 
poznać mężczj znę na stano- 
v 'sku w celu towarzySn im 
Zgloezenia do Adm, Gońca 
k.aK. pod „Cyganka4. 61 ió



Sir, 8. .GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 313.
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PLOMBY STALOWE
- f : f  d o  paczek p o c z t o w y c h  i j a k o  m a r k i  o c h r o n n e

poleca

Fabryka „M ULTUM
K r a k ó w ,  ulica S o ł t y k a  L. 19

i5913 |

i"|
:eJ

POKOST LNIANY wprost
■/. fabryki lub ze skiadu, Farby 
suche, Lakisry, Email: po­
wozowy, podłogowy i kopa­
lowy, Sękatywa, Brunolina, 
Terpentyna. Wióra stalowe, 
Złoto malarskie, Klej stolar­
ski, Szerlak (orange), Olej 
lniany i rzepakowy, Pendzle, 
trutkę na szczury, sznury do 
bielizny, mydła, krochmal ry­
żowy, farbka, pralki, szczotki. 
Wosk, pasta do podłóg i d u c i- 
ków, sznurowadła, miotły ry­

żowe —  poleca 6095

T. M Ę Ż Y K
Kraków, Plac Szczepański L. 8 
Skład farb, lakierów i pokostu.!

i

Spółka Akcyjna

T E R G P O L
w Krakowie, ul. Stolarska 13. —  Tel. 1553

poleca w wyborowym gatunku 6083

PAPĘ DACHOWĄ we wszystkich numerach 

PAPĘ IZOLACYJNĄ 
* TER DESTYLOWANY 

KLEJ DACHOWY i i  p.
! I ! Prosimy żądać cenników z próbkami I ! !

i łm H ill
W a rs z a w a ,  ul. Hoża 2 7 . T e l .  21- 3 0 .

Adres telegraficzny „FRANTLIS*. 6 iz0

Z reprezentowanych zakładów dostarcza 
najszybciej po cenach fabrycznych:

Ż e la z o , stal, bednarkę,
Papę do  pokrycia dachów, smołę, 

cem en t, wapno,
Koks, węgiel, brykiety, drzewo,
Nawozy sztuczne, o le je  i smary.

najprzedniejszych jakości w cało Wagonowych ładunkami 
dostarcza 6122

D O M  P R Z E M Y 2 L @ W Q - H A N D E . Q W Y  

„ M O S P O L "  S o s n o w i e c .

Tcwarz. Akcy ne C. HASUW8G
w Krakowie 6097

poszukuje do składów swoich

stróż? nocnycH.
Poszukiwani ludzie trzeźwi, sumienni i z do- 
bremi rekomendaeyami. Rellektanei m,vrą 
się z g ł a s z a ć  w godzinach urzędowych 
w ciurach firmy Rynek Główny 46, I. p.

MASZYNY Pr a

Mime, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
■■ firma —

IGNACY CYPRE5 .sewska 13/18
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach: 

Niklowy system Roskopl Patent z łańcuszkiem 
Mk4000-—, tensam na kamienie Mk'4500'—. Niblo- 

- wy lub stal. płaski zeg. z port. cyferbl. Mk 5580*—
Stalowy damski na rękę Mk 6000‘ —. Budzik naj- 

/ « fŚl lepszy Mk 3000"—. Harmonie po Mk 6000'—, łOOCO 
15000*— i wyżej. Dyamenty dc szkła Mk 2500*—

' i wyżej. Maszynki do włosów Mk 2506' —, 3000, 
3500. Brzytwy po Mk 800'— , 1000'— , 1200'— . Wysyłaaza 
zaliczką pocztową. Cennik ilustrowany za przysłaniem 30 M. 

orzekazam. ^ tS f K u p u je  s r e b r o  * z ło to .  ~H»B

K F R I  A R K F  3 stronną, parkieciarką, do- 
n u D L n i l l t ^  starczy okazyjnie ze sk ładów  
„PlOft" —  Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 5885

P I S A N I A  
R A C H O W A N I A

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w  Mahpolscr fmmu dla naprawy m aszyn biurowych
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 572C 

W . KEYHA, mechanik, Kraków, Fioryańska 3

ZAR0 WKI
„TUNGSRAM**
na 6 5 , H O , 1 2 0 ,1 5 0 ,1 8 0  i 2 2 0  v o lt  

poleca po csnaeh fabrycznych

A. GOLD8EKG, Warszawa
  Graniczna 4, — Tal. 74-36. 6090

6018M A T K I  I I I
Pamiętajcie, że jedynym skutecznym dla dzieci jest tylko

PUDER Bebć SZ0FMANA
pierwszego wynalazcy. — Inne są naśladownictwami.

r Niniejszem poleca się uwadze 
Szanownej P. T. Publiczności

6011

pierwszorzędną pracownię
artystycznej fotografii

STUDIO
W KRAKOWIE

P R Z Y  UL. FLORYANSK1EJ 31,

w której przy zastosowaniu no­
woczesnych urządzeń technik 
cznych na tern polu, wykonuje 
się wszelkiego rodzaju zdjęcia, 
a zwłaszcza, jako ostatni wyraz 
techniki fotograficznej łak 2wane

szkice wolnoręczne*

Ę.

s r  ▼  w  t  t  ?  r ?  t  v  ▼ t 11 v  y r r m r  y  v  ’

Gebethner i Wolf w Krakowie
Rynek, Główny 23.

Nowości gwiazdkowe^!
Cena Mkp.

Fr. Klein. Klejnoty Krakowa. 10 fotograwur w  tece. Repro-
tiukcye zabytków architektonicznych wawelskiego grodu 2000'—  

Zdzisiaw Jachimecki. Stanisław Moniuszko. Cena w ozdobnej
opr. od Mkp. 1.200*— , brosz. . .......................... ...  500*—

Józef Reiss. łhstorya Muzyki z ilustracyami..........................  1500*—
—  Beethoven. Monografia. W  opr........................  1000*—

Homera, Ilias. W  przekładzie Jana Czubka, z wstępem Ka­
zimierza Morawskiego Mkp. 750 — , w  opr....................  1200*— <

Chłędowski K . Rzym — ludzie odrodzenia. Wydanie ozdobne 
w oprawie.

K s i ą i k l  d l a  d z i e c i  I  m ł o d z l e i y .

Zofia Rogoszówna. Dzieci pana majstra. 50 świetnych ilu-
stracyj Kamila Mackiewicza .........................................  1200*—

Edward Słoński. Na progu Polski, Powieść o obronie Lwowa.
z inicyałami i rysunkami E. Niewiadomskiego . . . .  900*—

Pia Górska. Sługi Boże. Z ilustracyami Z. Plewińskiej . . 1200*—  
Wiadysiaw Umiński. Znojny chleb . . . . . . . . . . . .  1600*—

—  W  puszczach Kanady .  ....................  1000*—
—  Na drugą planetę.................................... 900*—  <

Jerzy Braun Przygody słonia. Opowieść afrykańska z wie­
loma .lustracyami . . . . . . . . . . . . . . . . .  420*—

Stefania Wandyczowa. Fula w piątej klasie. Historya jednego
roku w  klasztorze. Z ilustracyami.................................. 650*—

Teresa Swiderska. Pamiętniki Neptuna. (Dzieje psa). Z rysun­
kami Z. Grabowskiego  ..........................  1100'—

Zuzanna Rabska. Młodość w niewoli. Powieść z rysunkami
Z. G rabo w sk iego ............................................................1100'—

Franciszek Cichy. Mały m aszyn ista .....................................  200*—  .
Or-Ot. Baśń o szopce z rys. Z. Plewińskiej  ....................... 900’—

► Do cen dolicza się 20% dodatku drożyźnianego. — Ilustrowany katalog nowości 
gwiazdkowych wydajemy i wysyłamy na prowincyę oezpłatnie. 6125

dfh uA ii fV tA i Ą  nlfhi=jji

1 Z Dom Towarowy dla Przemysłu 
R o l n i c z e g o  i Technicznego
Kraków, ulica Bracka 1.13.

Poleca na nadchcdząceświętaz własnej wytwórniwyrcbówblacharskich: 
W A N N Y  nasiadówki, T O R T O W f U C E ,  B L A C H Y  do pieczenia ciasta. 
B A N f l  na mleko i naftę, K O N E W K I  lakierowane na wodę, S Z A F I E  
oraz wszelkie naczynia do gospodarstwa domowego. —  Oferty 

i cenniki na zadanie. 6002

.Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza- —  Redaktor odnowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.
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